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Na 50 MTP:

Porządkowanie miasta • nowe arterie 
• więcej miejsc w hotelach i gastronomii 
> ciekawe imprezy handlowe i kulturalne

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Belgii 
przewodniczący Rady Pań- 

5twa Henryk Jabłoński przy­
jął 2 bm. na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Kró­
lestwa Belgii Marcela Houllez, 
który, złożył listy uwierzytel­
nia jace.

Po wręczeniu listów ąmb. 
Hoiillez został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa na audiencji prywatnej.

Na dziedzińcu bewederskim 
Kompania Reprezentacyjna 
WP oddała ambasadorowi ho­
nory wojskowe. Odegrano hym 
ny narodowe.

W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. M. Houllez, w 
asyście członków ambasady, zło 
żył wieniec na Grobie Niezna 
nego Żołnierza. (PAP)

POJUTRZE GŁOSUJEMY

Społeczna aktywność i zaangażowanie
towarzyszą przygotowaniom do wyborów

domach, w witrynach sklepów 
— widnieją plakaty: „Głosuje 
my za rozwojem Warszawy”. 
„Głosując na kandydatów 
Frontu Jedności Narodu speł-

W tym roku już po raz pięć­
dziesiąty zjadą do Poznania 
przemysłowcy i handlowcy z 
całego świata, by Wiziąć udział 
w Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. Jubileusz tej za­
służonej dla polskiego handlu 
zagranicznego oraz Poznania 
imprezy postanowiono uświet­
nić szeregiem przedsięwzięć, 
mających na celu jak najlep­
sze przyjęcie tegorocznych go­
ści targowych. Już od jesieni 
ubiegłego roku działa zespół 
koordynacyjne - przygotowaw­
czy do spraw 50 MTP, którego
celem jest zadbanie o 
najlepsze przygotowanie
miasta województwa

jak 
się 
do

Handlowo-gospodarcza 
współpraca ZSRR i USA

Kierownictwo amerykańsko- 
radzieckiej rady handiowo-go- 
spodarczei zorganizowało 1 bm. 
spotkanie z przebywającą w 
USA delegacją Rady Najwyż­
szej ZSRR a przewodniczącym 
Komisji Spraw Zagranicznych 
Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR, zastępcą człon­
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, sekretarzem KC KPZR 
Borisem Ponomariowem na 
czele. W spotkaniu uczestni­
czyli m. in. wybitni przedsta- 
wkiele amerykańskich kół go­
spodarczych. dyrektorzy Kra­
jowego Związku Przemysłow­
ców, Amerykańskiej Izby Han­
dlowej,

Boris Ponomariow w swym 
wystąpieniu na spotkaniu pod­
kreślił, że Związek Radziecki 
nadal opowiada się za rozwo­
jem radziecko-amerykańskiej 
współpracy handlowo-gospo- 
darczej opartej na zasadach 
równości i wzajemnej korzy­
ści. (PAP)

W całym kra 
ju trwa^ przy 
gotowania do 
wyborów do rad 

narodowych 
miejskich, dziel 
nicowych, gmin 
nych i wspól­

nych dia miasta i gminy. Gło­
sowanie odbędzie się w nie­
dzielę 5 bm. w lokalach obwo­
dowych komisji wyborczych 
otwartych bez przerwy między 
godziną 6 do 22.

Stolica kraju — Warszawa 
przygotowuje się uroczyście 
do wyborów. W centralnych 
punktach miasta widnieją 
wielkie emblematy FJN oraz 
barwne makiety przypomina­
jące o wyborach. Na placu De 
filad umieszczono wielki na­
pis: ..5 lutego idziemy wszys­
cy do urn wyborczych”. Na 
frontonie największego domu

niamy patriotyczną i 
telską powinność”.

Lokale wyborcze.są 
nie udekorowane. Na 
wiodących do miejsca

obywa-

odświęt 
ulicach 

głosowa

studenta .Riwiera” hasło
głosi:' ..W dniu wyborów za­
manifestujemy polityczna jed­
ność naszego narodu”. Na gma 
chach urzędów i instytucji, na

nia umieszczane są odpowied­
nie znaki informacyjne. W 
osiedlach mieszkaniowych du­
że obwieszczenia podają per­
sonalia kandydatów na rad­
nych. W dzielnicach roziorowa 
dzane są broszury będące va- 
demecum wvborców i wybo­
rów. W obwodach stale czyn­
ne są punkty informacyjne.

Sprawnie przebiega „Ty­
dzień młodego wyborcy”, pod­
czas którego we wszystkich 
środowiskach młodzieżowych 
odbywają się spotkania przed 
wyborcze młodych obywateli, 
którzy ukończyli 18 rok życia 
i biorą po raz pierwszy udział 

w wyborach. Młodym wręcza-

ne są uroczyście dowody oso­
biste.

Spotkania, nad którymi pa­
tronat sprawują komitety 
FJN wespół z ZŚMP i ZHP — 
przebiegają w atmosferze du­
żego zaangażowania w sprawy 
dotyczące rozwoju regionu i 
kraju.

W woj. katowickim mło­
dzież spotyka się z młodymi 
kandydatami na radnych. 
Omawiane są problemy zwią­
zane z udziałem młodych Po­
laków w 'realizacji programu 
FJN. Młodzieżowe kolektywy 
mają na swoim koncie wiele 
cennych inicjatyw produkcyj­
nych i społecznych.

Na cześć II Krajowej Kon­
ferencji PZPR młodzi górnica 
dali ponad plan około 120 000 
ton węgla; hutnicy — około 
1000 ton stali. Pomyślnie roz­
wija się na Śląsku i w Zagłę­
biu patronat ZSMP nad bu­
downictwem mi e szk anto w ym. 
w ramach którego oddano już 
do użvtku blisko 7 000 miesz­
kań. (PAP)

czerwcowej imprezy. ‘
Wczoraj w Komitecie Woje­

wódzkim PZPR w Poznaniu 
odbyło się kolejne posiedzenie 
zesipołu, któremu przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada. W czasie spot­
kania poinformowano o prze­
biegu przygotowań do 50 MTP. 
Prezydent Poznania Włady-

sław Sleboda stwierdził, iż 
władze miejskie największą 
uwagę . przywiązują do popra­
wy komunikacji, polepszenia 
estetyki w mieście, utrzymania 
ładu i porządku, wystroju i 
modernizacji ciągów handlo­
wych oraz gastronomii, zapew­
nienia bazy noclegowej, odno­
wienia elewacji licznych obiek 
tów, przygotowania na okres 
targów szeregu imprez kultu­
ralnych oraz zorganizowania 
nowoczesnej informacji i re­
klamy.

Do otwarcia MTP m. in. 
otynkuje się w mieście około 
100 budynków/ Wartość tych 
pra<c przekroczy 35 min zł. 
Dalsze 24 budynki zostaną, 
odnowione na poznańskim od­
cinku Szlaku Piastowskiego. 
W mieście przybędzie około 
1000 miejsc parkingowych, od-
n owionę zrekonstruowane
zostaną fontanny przy Operze 
i na pl. Wolności, zadba się o 
estetykę sklepów nie tylko w

Dokończenie na str. 2

W Bełchatowie 
coraz bliżej węgla

Górnicy kopalni węgla bru­
natnego „Bełchatów’’ wydoby­
li już 15 min metrów sześcien 
nych nadkładu ziemi, przykry­
wającej pokłady węgla brunat 
nego.

Nadkład w kopalni bełchatow 
skiej rozpoczęto zbierać w czer 
wcu minionego roku przy po­
mocy największej w Polsce ko 
parki o ciężarze ponad 7000 
ton. (PAP)

Wystąpienie E. Wyznera na forum Komitetu Rozbrojeniowego

W Iżewskich Zakładach Samochodowych

Co 90'sekund schodzi z faśmy kolejny „Moskwicz" produkowany 
w Iżewskich Zakładach Samochcdowych. Do końca bieżącej p:ę- 
ciolatki roczna produkcja wynosić będzie 220 000 samochodów. 

, CAF — TASS
Zachód nie rezygnuje z prób

zakłócania procesu odprężenia

Obchody 60 rocznicy powstania 
radzieckich sił zbrojnych

W czwartek w genewskim 
Pałacu Narodów odbyło się 
kolejne posiedzenie plenarne 
Komitetu Rozbrojeniowego. Na 
posiedzeniu zabrał głos prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
stały .przedstawiciel PRL w 
genewskiej siedzibie ONZ. Eu­
geniusz Wyzner podkreślając 
znaczenie podejmowanych w 
ostatnim okresie wysiłków roz­
brojeniowych. zarówno dwu­
stronnych, jak i wielostron­
nych, a w szczególności donio­
słe znaczenie ostatnich propo­
zycji Leonida Breżniewa w

sprawie rozbrojenia i zahamc-
wania wyścigu 
arnych.

Ambasador 
stwierdził, że 
nych wysiłków

zbrojeń nukie-

E. Wyzner 
obok pozytyw­
na rzecz pow-

strzy mania wyścigu zbrojeń 
nuklearnych służących odprę­
żeniu zarówno politycznemu, 
jak i militarnemu, podejmowa­
ne są jednocześnie przez okre­
ślone siły na Zachodzie próby 
zakłócenia tego Procesu, które 
wiążą się z planami produkcji 
i wyposażenia armii Paktu 

Dokończenie na str. 2

Amerykański „Skylab
spłonie w atmosferze ziemskiej?

„Wierni ideom Wielkiego 
Października, w sojuszu z 
Armią Radziecką, na straży 
D^oju i socjalizmu” — to ha- 
s!° które towarzyszy rozpoczy- 

si^ w całym kraju 
z okazji przypada- 

^ceSo 23 bm. święta raidziec- 
sił zbrojnych. W tym ro- 

•J mają one szczególnie uro- 
czysty charakter; zbiegają się 
-wiem z 35 rocznicą powsta­

nia Ludowego Wojska Pol&kie- 
go.

Z okazji 60-lecia Armii Ra­
dzieckiej przewiduje się zorga­
nizowanie w Warszawie uro­
czystej akademii. Akademie 
odbędą się także w do wódz-
twach okręgów wojskowych
— Pomorskim, Śląskim, War­
szawskim i rodzajów sił zbroj­
nych — Marynarce Woiennej. 
Wojskach Letniczych. Obrony 
Powietrznej Kraju oraz Woisk 
Ochrony Pogranicza. (PAP)

W Algierze obraduję przedstawiciele
frontu antysadatowskiego

Amerykańska Agencja Aero 
nautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej NASA utraci prawdopodo 
bnie ogromne laboratorium ko 
smiczne „Skylab”. Podaje o 
tym AFP powołując się na do 
brze poinformowane źródła.

Naukowcy stwierdzili, że 
„Skylab” zmienia swoją orbitę 
i coraz szybciej zbliża się do gę 
stych warstw ziemskiej atmo­
sfery. NASA przewidywała, że 
w roku 1980 dokona operacji 
przesunięcia laboratorium na 
wyższą orbitę, za pomocą kon­
struowanego obecnie promu ko 
smicznego. Okazało się jednak,

że „Skylab” traci wysokość 
szybciej niż przypuszczano i 
wejdzie w atmosferę Ziemi pra 
wdopodobnie już pod koniec 
bieżącego roku. Jęśli koniec 
misji „Skylaba” okaże się rze 
czywiście nieunikniony, ucze­
ni uruchomią silniki pojazdu 
w celu nadania mu większej 
szybkości i tym samym spowo 
dowania całkowitego spalenia 
się go nad którymś z oceanów.

„Skylab’' waży 80 ton. Krąży 
na wysokości 350 km nad Zie 
mią. Ną jego pokładzie przeby 
wały w latach 1973 i 1974 trzy 
załogi amerykańskie. (PAP)

M. Minie o polityce 
zagranicznej SFRJ

Wir ^przewodniczący Związko- 
Wykonawczej SFRJ, 

z . wy sekretarz d. s. polityki 
*UwVIC7ne^’ Ml10sz Minie przed- 
jus i na Posiedzeniu parlamentu 
Polityk’51'-skieso spr?wozdan'e o 
r^u^^granicznej Jugosławii w 

go^^J^c rozwój stosunków Ju 
ialj W1‘ z krajami wspólnoty soc- 
$ n ^Cznel M- Minie wiele uwa- 

wsPÓłpracy ze Związ- 
jast Badzieckhn, podkreślając, ze 
WizyT*0 tu znaczne ożywienie po 
lim e. Prezydenta Josipa Broz 
Port W w sierpniu 1S77 r. Ra 
*ai? StW*erdza’ że rozmowy pro- 
^ein116 przez Br(>z Ti^ 2 Leo 
ktvy . Breżniewem i innymi czo- 
czynj,“ °s°bistościami ZSRR przy 
Przyi?”. się do dalszego rozwoju 
oieniaCle s^eń stosunków i zacieś 
baiaiy WsPółpracy obu krajów, 

k eŻ Lstotny wpływ na t oz- 
lytyw°Operacji gospodarczej. Pó­
ki ju”'e rozwijały się też stosun- 
hmi D°,slawii 2 pozostałymi kra-RWpg. (PAP)

Sprawa przyszłości Rodezji

Fiasko konferencji 
w La Yaletta

Maltańska konferencja ministra 
spraw zagranicznych. W. Brytanii 
— Davida Owena oraz amerykań­
skiego ambasadora — Andrew 
Younga z przywódcami patriotycz­
nych sił Zimbabwe — Joshuą Nko- 
mo i Robertem Mugabe zakończy­
ła się fiaskiem. Takie przekonanie 
panuje w Londynie. W stolicy W. 
Brytanii tylko nieliczne komenta­
rze prasowe skwitowały wyprawę 
szefa Foreign Office do La Vałetty.

Po 3-dniowych rozmowach wyraź 
nie widać, iż arglo-amerykanska 
inicjatywa w sprawie Rodezji zna­
lazła się w martwym punkcie.

Smith usiłuje zmontować włas­
ny program przedstawienia Rodezji 
na formułę uwzględniającą część 
żądań kolorowej ludności, zaś Lon 
dyn i Waszyngton ani nie są zdol 
ne temu przeszkodzić, ani — co 
więcej — zapewnić realizacji po­
przednio ustalonego planu przyzna 
nia niepodległości Zimbabwe.

PAP

W hotelu El Avrassi w Algie 
rze rozpoczęła się wczoraj dwu 
dniowa konferencja na szczy­
cie postępowych państw arab­
skich. Jej zadaniem jest opra­
cowanie konkretnych posunięć, 
w Trypolisie.

Szefowie dyplomacji Algie­
rii, Syriii, Libii, Jemenu Po­
łudniowego oraz przedstawi­
ciel Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny; przygotowali pro­
jekt deklaracji politycznej, za-

wierającej wytyczne dla wzmo 
żenią współpracy wojskowej i 
gospodarczej tzw. frontu anty­
sadatowskiego .

W przeddzień rozpoczęcia 
szczytu Syria zapowiedziała 
udzielenie pomocy wojskowej 
OWP.

Z Kairu natomiast donoszą, 
że egipsko-izraelska komisja 
wojskowa zakończyła w zasa­
dzie drugą turę posiedzeń.

PAP

„Salut-6“ kontynuuje lot

Tankowanie paliwa na orbicie
Dzień roboczy Jurija Roma- 

nienki i Gieorgija Greczki na 
pokładzie pilotowanego zespo­
łu orbitalnego rozpoczął się o 
godz. 6.30 czasu moskiewskie­
go.- Program obejmewał prze­
prowadzenie operacji zaopa­
trzenia stacji „Salut-6” w pa-

liwo, dostarczone na orbitę 
przez towarowy transporto­
wiec kosmiczny „Progress-l”.

Proces tankowania odbywał 
się pod kontrolą załogi i spe­
cjalistów z ośrodka kierowa­
nia lotem. (PAP)

Epidemia grypy 
na Węgrzech

Bardzo poważnych rozmia- 
,rów nabiera epidemia grypy 
na Węgrzech. Ze wszystkich 
stron kraju napływają nieu­
stannie informacje o dalszych 
tysiącach zarejestrowanych 
przypadków zachorowań. W 
niektórych miejscowościach w 
ciągu kilku dni ilość chorych 
podwoiła się.

czenia dodatkowych funduszów 
na produkcję dwóch dalszych 
bombowców strategicznych „B-l”.

1 krótko 4- krótko + krótko + krótko +■ krótko + krótko

W związku z epidemią wła­
dze sanitarne wprowadziły za­
kaz odwiedzin w szpitalach. W 
całym kraju podejmuje się też 
środki zapobiegawcze, by za ■ 
trzymać rozwój epidemii.

PAP

Plan współpracy medycznej
W dniach 30 stycznia — 2 lutego 

br. przebywała w naszym kraju 
delegacja Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego i Rodziny Królestwa 
Belgii. Podpisano plan współpra­
cy medycznej na lata 1978—1979.

Z udziałem T. Ziwkowa
W Sofii obradowało rozszerzone 

plenum Centralnej Rady Bułgar­
skich Związków Zawodowych, na 
którym omówiono zadania orga­
nizacji związkowych w dziedzinie 
wykonania planów gcspodarczycn 
O a 1978 r. oraz wstępnych planów 
na lata 1978—1990. W obradach pla

num uczestniczył pierwszy sekre-

tarz KC BPK, przewodniczący 
dv Państwa LRB, T. Źiwkow.

Ra

Rezolucje robotników
W stolicy pakistańskiej prowin­

cji Lahore odbyła się ogólnokra­
jowa konferencja robotników. 
Uchwalono rezolucje, które doma­
gają się, by władze wojskowe Pa­
kistanu cofnęły zakaz działalno­
ści związkowej, .zniosły kary cie­
lesne, przyznały ludziom pracy 
prawo do strajku oraz wycofały 
policję z zakładów przemysło­
wych.

Decyzja Senatu USA
Senat USA stosunkiem głosów 

58:37 odrzucił propozycję przezna-

Angolskie MSZ ostrzega
Angolskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych poinformowało w 
czwartek władze Wielkiej Bryta­
nii, że każdy schwytany w An­
goli obcy najemnik będzie bez są­
du rozstrzelany.

Cesarz Iranu w Indiach
2 bm. przybył do Indii z cztero­

dniową wizytą oficjalną cesarz 
Iranu, M. R.-£ahlawi. Jak się ccze 
kuje głównym tematem jego roz­
mów będzie kwestia regionalnej 
współpracy gospodarczej.
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T udzie piszą nieraz, w 
h sprawach zdawałoby 

się drobnych, nie do władz 
lokalnych, nie do wojewódz 
kich, lecz wprost do Komi­
tetu Centralnego PZPR, 
osobiście do Edwarda Gier 
ka, do Rady Państwa. Cza­
sami czynią tak z nieświa­
domości, że najwłaściwiej 
byłoby zainteresować kiep­
skim funkcjonowaniem po­
bliskiego sklepu, albo nie­
należytym rozdziałem matę 
riałów budowlanych naczel 
nika gminy lub przewodni­
czącego gminnej (miejskiej) 
rady narodowej. Czasami 
wszakże zwracają się bezpo 
średnio „do Warszawy" za­
wiedzeni brakiem skutecz­
nego działania ze strony lo 
kalnych władz.

O tym, iż nie wszystkie 
rady narodowe pracują z 
należytą aktywnością, mó­
wił ostatnio w Sejmie po­
seł Edward Babiuch, przed 
kładając informację Rady 
Państwa o działalności te­
renowych rad. Mówca mię­
dzy innymi stwierdził, iż 
zdarza się zmniejszenie czę 
stotliwości sesji rad naro­
dowych; nie wszystkie też 
działają z jednaką energią, 
o czym świadczą trudne do 
wytłumaczenia różnice w 
stanie gospodarności oraz 
zaspokajaniu potrzeb lud­
ności różnych miast i gmin 
Uwagi te dotyczą zarówno 
administracji państwowej, 
jak też działalności rad na­
rodowych.

Podczas wspomnianego 
wystąpienia sejmowego mo 
wa była także o tym, iż nu 
sesjach i podczas pracy ko­
misji rad trzeba wytworzyć 
klimat obywatelskiej dysku 
sji i rzeczowej krytyki, po­
zwalający omawiać rozma­
ite problemy, możliwości 
oraz poszukiwać najlep­
szych rozwiązań.

Nowo wybierani radni 
poznali podczas zakończo­
nych właśnie spotkań przed 
wyborczych — opinie wielu 
środowisk na temat wszy­
stkich bodaj naszych co­
dziennych spraw. Od ich 
aktywności, wnikliwości, a 
niekiedy także — nieustę­
pliwości, będzie w sporej 
mierze zależeć w jakim sto 
pniu i w jakim tempie usu 
wane będą przyczyny zwy­
kłych ludzkich bolączek.

WP

KRONIKA DNIA
WSPÓŁPRACA AKADEMII NAUK POLSKI I AUSTRII

Fizyka i technologia półprzewodników, projektowanie inżynierskie 
z zastosowaniem komputerów, metody ochrony powietrza i wód, za­
gadnienia budownictwa wodnego oraz zjawiska zachodzące przy 
powstawaniu tworzyw sztucznych, to niektóre z tematów współpra­
cy polskiej i austriackiej akademii nauk. Protokół o współpracy o- 
bejmujący lata 1978—1979 podpisali podczas zakończonej trzy­
dniowej wizyty uczonych austriackich w naszym kraju prezes PAN 
— prof. Witold Nowacki oraz prezes AAN — prof. Herbert Hunger.

PAP
DRUGI SEMESTR WSZECHNICY PAN

Wykładem prof. Władysława Markiewicza — „Kultura polityczna 
społeczeństwa polskiego” zainaugurowany został w Warsza­
wie drugi w bieżącym roku akademickim semestr wszechnicy PAN. 
Wybitni uczeni polscy przedstawią w około 90 prelekcjach aktualne 
zagadnienia swoich dziedzin nauki w kraju i w świecie. (PAP)

Zmagania drogowców z zaspami

i W

Doskonalenie warunków pracy Na 50 Międzynarodowe
Targi Poznańskiezadaniem o pierwszorzędnym znaczeniu

Poprawa warunków socjal­
nych i bhp znajduje się w cen 
trum zainteresowania kierow­
nictw zakładów pracy, organi­
zacji partyjnych, związkowych 
i młodzieżowych. Plany w za­
kresie polepszania warunków 
pracy stanowią dziś integral­
ną część zadań społeczno-gos­
podarczych zarówno poszcze­
gólnych zakładów jak i całych 
branż i gałęzi produkcji. Obej­
mują one podstawowe zamie­
rzenia techniczne i organiza­
cyjne, zmierzające do likwida­
cji zagrożeń zawodowych, 
zmniejszenia uciążliwości pra­
cy, popularyzacji bezpiecznych 
metod produkcji.

Systematycznie poprawiają 
się na przykład warunki pra­
cy w Zakładach Przemysłu Me 
talowego „Zastał” w Zielonej 
Górze — największego polskie 
go eksportera towarowych wa 
gonów kolejowych. W br. pla 
nuje się m. in. realizację sze­

Militarne ataki
Kambodży na SRW

Wietnamska Agencja Informa­
cyjna poinformowała o nowych 
atakach wojsk Kambodży na te­
rytorium Socjalistycznej Republi­
ki Wietnamu.

W dniach od 21 do 28 stycznia br. 
wojska Kambodży przeprowadziły 
kilkakrotnie operacje wywiadow­
cze na terenach SRW oraz ostrze­
lały przygraniczne prowincje Za- 
lai — Kontum i Darlac. 27 stycznia 
wojska kambodżańskis zaatakowa 
ły prowincję Teinin tracąc około 
200 żołnierzy oraz dużą ilość broni.

30 stycznia okręty marynarki 
Kambodży ostrzelały wietnamskie 
dżonki rybackie na Zatoce Syjam 
skiej w pobliżu portu Ha Tien. Te­
go Samego dnia ciężka artyleria 
kambodżańska ostrzelała admini­
stracyjne centrum prowincji An- 
ziang — miasto Tiaudok.

Kolejny zamach
Falls Road

W katolickiej dzielnicy Belfastu, 
Falls Road, dokonano kolejnej 
akcji terrorystycznej. Jej celem 
był jeden z czołowych działaczy 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej 
(IRA) Kevin Hannaway. Trzech za­
maskowanych mężczyzn wtargnęło 
do jego domu i oddało strzały, któ 
rych ofiarą padł w konsekwencji 
nie Hannaway, ranny w . zamachu 
tylko w rękę, ale jego 21-miesięcz 
ne dziecko. Niemowlę odwiezio- 
no.w ciężkim stanie do szpitala.

PAP 

regu przedsięwzięć zmierzają­
cych do ograniczenia hałasu i 
zapylenia oraz obniżenia tem­
peratury przy niektórych sta­
nowiskach.

W halach produkcyjnych in 
stalowane są już specjalne tłu­
miki hałasu i kabiny malar­
skie, których zastosowanie 
zmniejszy nasycenie atmosfe­
ry szkodliwymi wyziewami che 

micznymi. W oddziałach obrób­
ki metali i warsztatach na­
prawczych planuje się umiesz 
czenie wyciągów. Dotychczaso 
we oświetlenie żarowe zastąpio 
ne zostanie lampami rtęciowy­
mi.

W przyszłości powstanie w 
zakładzie szereg stanowisk pra 
cy chronionej, umożliwiających 
także prowadzenie rehabilita­
cji przemysłowej.

Wiele troski przykłada się w 
,-Zastalu” do spraw wypoczyn­
ku po pracy, rekreacji i tury­
styki. W ostatnich latach za­

Poznańskie wyróżnia się w skupie złomu

Więcej surowców wtórnych
dla gospodarki

W Urzędzie Wojewódzkim w 
Poznaniu odbyła się wczoraj 
narada na temat wykonania 
planu skupu surowców wtór­
nych w roku 1977 i zadań na 
rok bieżący. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele Komisji 
Wojewódzkiej do Spraw Zbiór 
ki Złomu oraz pełnomocnicy 
prezydentów i naczelników 
miast i gmin.

Jednostki gospodarki komu­
nalnej skupiły w roku ubieg­
łym 6494 tony złomu, Spółdziel 
nia Pracy „Surmet” 34 142 to­
ny, gminne spółdzielnie — 
38 125 ton. Spośród 53 gmin­
nych spółdzielni, 32 nie wyko­
nały planu, co było spowodowa 
ne trudnościami transportowy­
mi.

W społecznej zbiórce złomu 
województwo poznańskie zdo­
było drugie miejsce w kraju 
(po woj. katowickim^. Plan sku 
pu tego najcenniejszego z su­
rowców wtórnych wykonano w 
154,7 procenta, dostarczając hu 
tom 3 094 tony złomu żeliwne­
go, stalowego i metali nieże­
laznych. Zadania w tym zakre 
sie najlepiej wykonały miasta:

Rząd i naród KRLD potępiają 
plan utrwalenia podziału kraju

Rząd KRLD opublikował 1 hm. 
memorandum dotyczące stanowi­
ska wobec polityki Stanów Zjed­
noczonych w kwestii koreańskiej.

W dokumencie tym stwierdza 
się, że rząd KRLD i cały naród 
koreański stanowczo potępiają 
plan utrwalenia podziału kraju na 
dwa odrębne organizmy państwo­
we, co stanowi naruszenie godnoś 
ci i suwerenności narodu Korei. 
Utrwaleniu tego podziału mają słu 
żyć m. in. takie koncepcje, jak 
plan „dwóch Korei”, przewidują­
cy „wzajemne uznanie” obu 
państw koreańskich (tzn. uznanie 
Korei Południowej przez państwa 
socjalistyczne, a rządu KRLD — 
przez te kraje kapitalistyczne, któ 

pewniono wszystkim pracow­
nikom i ich rodzinom możli­
wość spędzenia urlopu, m. in. 
w 4 zakładowych ośrodkach, 
położonych w różnych regio­
nach kraju.

W jednym z największych 
zakładów przemysłowych Lu­
belszczyzny — Fabryce Ma­
szyn Rolniczych „Agromet” wy 
datnie poprawiły się w ostat­
nim okresie warunki pracy i 
wypoczynku. Załoga otrzyma­
ła nowe przestrzenne hale pro 
dukcyjne z pełnym zapleczem 
socjalnym, szatniami, łazien­
kami,

Obecnie kończy się kolejny 
etap rozbudowy „Agrometu”. 
Jeszcze w br. powstaną tu dal 
sze hale produkcyjne, całko­
wicie zmechanizowane maga­
zyny oraz hotel z 218 miejsca­
mi noclegowymi. Przewiduje 
się także przekazanie pracow­
nikom kilkuset mieszkań.

PAP

Gniezno i Luboń, miasta i gmi 
ny: Buk, Czerniejewo, Kłecko, 
Nowy Tomyśl, Oborniki, Opa­
lenica, Pniewy, Szamotuły, Sie 
raków, Środa, Śrem, Wielicho­
wo i Września oraz gminy: 
Czerwonak, Dopiewo, Granowo, 
Kaźmierz, Kołaczkowo, Kuślin, 
Mieleszyn, Niechanowo, Nowe 
Miasto, Obrzycko, Suchy Las, 
Zaniemyśl.

Wyniki społecznej zbiórki ma 
kulatury w województwie po­
znańskim są znacznie gorsze 
— zadania roku 1977 wykona­
no tylko w 68,3 procenta.

Na rok bieżący plany żarów 
no w skupie złomu, jak i ma­
kulatury są podwyższone. Dla 
tego działalność w tym zakre­
sie musi być udoskonalona. 
Zwróci się uwagę przede wszy 
stkim ną poprawę organizacji 
skupu surowców wtórnych, 
(m. in. zwiększenie ruchomych 
punktów skupu), lepsze wypo­
sażenie techniczne punktów 
skupu oraz zapewnienie środ­
ków transportu. Rozszerzy się 
współpracę z sarhorządami 
mieszkańców, z dozorcami do­
mów oraz młodzieżą szkolną.

(gra)

re jeszcze dotychczas tego nie 
uczyniły i utrzymują stosunki z 
władzami seulskimi) oraz ewentual 
ne przyjęcie KRLD i Korei Połud­
niowej jako odrębnych państw do 
ONZ.

Polityce utrwalenia podziału Ko­
rei — podkreśla się w memoran­
dum — służą również działania 
władz południowokoreańskich, zmie 
rzających do wzmocnienia i unowo 
cześnienia swych sił zbrojnych.

Rząd KRLD apeluje zatem do rzą 
dów i narodów państw socjalistycz­
nych i niezaangażowanych, a także 
do rządów i narodów wszystkich 
miłujących pokój krajów świata, 
by sprzeciwiły się powyższym pro­
jektom. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
centrum miasta. Planuje si? 
dalszą przebudowę obiektów 
gastronomicznych na Starym 
Rynku, głównie w celu zwięk­
szenia zaplecza dla. Jarmarku 
Świętojańskiego, który w tym 
roku obejmie również ul. Pa­
derewskiego aż po pi. Wolno­
ści. W mieście przeprowadza 
się modernizację 10 zakładów 
gastronomicznych m. in. restau 
racji „Adria”, która stanie się 
funkcjonalnym „kombinatem 
rozrywkowym”, przybędzie 10 
obiektów „małej gastronomii”, 
unowocześniony będzie m. in. 
ciąg handlowo-gastronomiczny 
na ul. Lampego. Dla celów 
rozrywkowych, wspólnie ze 
Z i e d no c z en i em P rzeds i ęb iorstw 
Rozrywkowych, przygotuje się 
nowe lokale w pasażu kina 
..Apollo”, w piwnicach przy ul. 
Śniadeckich; rozpocznie się 
również budowę wesołego mia­
steczka. Zadbano o zorganizo­
wanie wielu ciekawych imprez 
estradowych. Na przykład na 
Starym Rynku powstanie ogró­
dek operetkowy, a na tere­
nach MTP codziennie wystę­
pować bodzie zespół „Śląsk”. 

Szereg przedsięwzięć w mieście 
i województwie realizują drogow­
cy. Bo otwarcia targów zmoderni­
zowane zostaną ulice: Marchlew­
skiego. Niezłomnvch. skrzyżowanie 
przy Dworcu PKS, okolice nowego 
hotelu „Poznań”, ul. Dworcowa. 
Unowocześniony i zmodernizowa­
ny zostanie odcinek z lotniska na 
Ławicy do centrum miasta, trwać 
będzie budowa wygodnego wylotu 
z Poznania na Piłę.

। Ten rek będzie szczególnie 
pracowity dla Zarządu MTP. 
Jeszcze nigdy w historii tej 
imprezy nie zaplanowano na 
jeden rok tyln przedsięwzięć 
jak obecnie. Już w kwietniu

Zachód nie rezygnuje
Dokończenie ze str. 1 

Północnoatlantyckiego w no­
wy rodzaj broni masowej za­
głady — broń neutronową.

Przedstawiciel PRL przypo­
mniał, że w czasie rozmów z 
prezydentem USA Jimmy Car­
terem w grudniu ubiegłego ro­
ku Edward Gierek zwrócił 
uwagę na zaniepokojenie spo­
łeczeństwa polskiego amery­

R. Polański opuścił 
niespodziewanie OSA 
Znany reżyser filmowy Roman 

Polański opuścił niespodziewanie 
Stany Zjednoczone i przybył w 
środę przed południem do Londy­
nu. Tego samego dnia miał się sta 
wić przed Sądem w Santa Moni- 
ca w Kalifornii, gdzie miał być 
wydany wyrok w sprawie zarzuca­
nego mu czynu nierządnego z nie­
letnią dziewczyną. Polański Spędził 
ostatnio 42 dni w areszcie na ’4g- 
daniach psychiatrycznych, których 
wyniki miały pomóc sądowi w 
wymierzeniu podsĄdnemu odpo­
wiedniej kary.

Agencje stwierdzają, że po przy 
byciu do Londynu — Polański zni­
knął tak nagle, jak przyjechał. Po­
nieważ jest obywatelem francu­
skim sądzono nawet, że prosto z 
Wielkiej Brytanii udał się do Pa­
ryża, ale władze francuskie nie 
potwierdziły tych przypuszczeń. 
Londyńska willa Polańskiego stoi, 
jak dotychczas, pusta i nikt jej w 
środę nie odwiedzał. Sędzia w San 
ta Monica odroczył wydanie wy­
roku do 14 lutego, by — jak pod­
kreślono — dać podsądnemu szansę 
stawienia się w sądzie. (PAP)

odbędą się 4 salony specjaf. 
styczne: „Salmed”, „Secuji' 
„Intermasz” i „Fotokinotechjj. 
ka”. Jubileuszowe 50 
przypadną na okres od U 
20 czerwca. Zainteresować 
nimi jest tak duże, że MTj 
mimo iż wyjdą poza teren, 
macierzyste (Jezioro Maltaj. 
skie, Kiekrz. Naramowice, 
Matejki, Pałac Kultury), 
zapewnią wszystkim wystaw, 
com zamówionej powierzch?. 
ekspozycyjnej.

Sytuację poprawi w pewny, 
sensie zbudowanie dużej hali „b,. 
dimexu”, modernizacja szeregu 
nych obiektów, stworzenie zaląt^ 
ekspozycji przemysłu okrętowy 
w Kiekrsu. Łącznie uczestnicy ta. 
gów otrzymają do swojej dyspMy 
cji 180 009 m kw. powierzcie 
ekspozycyjnej, z której 60 procent 
przypadnie na wystawców zagu. 
nicznvch. Oprócz imprezy czet,, 
cowej na terenach MTP -w pa. 
dzienniku br. zostaną zorganizuj, 
ne międzynarodowe salony specj,. 
listyczne „Drema” i „Budma”, । 
w listopadzie salon „Mezura”. y 
czerwcu odbędą się nadto giełdy 
krajowe a jesień ią Targi Krajowy

Przygotowaniami do 50 MTP 
oraz udziałem w upiększana 
miasta zainteresowani są wsr 
scy poznaniacy. Szeroki udział 
mieszkańców miasta w pra­
cach przygotowawczych, to je. 
den z warunków zrealizowani 
wszystkich przedsięwzięć, 7 
pracach pomagają szczególe 
samorządy mieszkańców. 7 
mieście działają 52 zespoły 
przy komitetach osiedlowych, 
których celem jest pąirrawa 
estetvki otoczenia. Z każdym 
miesiącem wzrasta .zakres prac 
społecznych wykonywaiwci 
przez poznaniaków, którjr 
chca jak najlepiej przyjąć y 
czerwcu gości z całego świata, 

(mat) 

kańskimi planami produkcji 
bomby neutronowej. Popart 
radzieckiej propozycji w son- 
wie zawarcia porozumienia o 
wzajemnym wyrzeczeniu sit 
produkcji broni neutronowej, 
któremu Edward Gierek da! 
wyraz na H Krajowej Konfe­
rencji PZPR, jest odbiciem 
jednomyślnego stanowiska 
wszystkich Polaków. (PAP)

Trwa strajk 
w Nikaragui

W całej Nikaragui 
strajk powszechny, wyimierao- 
ny przeciwko dyktatorowi 
go kraju — prezydentowi Affi 
stasiio Somozie, który 
czął się 24 stycznia br. Stra? 
kujący domagają się ustąpię' 
nia gen. Samozy. Dynastia So 
mozów rządzi samowładnie K 
karaguą od ponad 40 lat.

Stosując terror dyktaitor 
karagu-i usiłuje stłumić sikaj* 
w którym uczestniczą setki t? 
sięcy mieszkańców tego nie 
wielkiego kraju, położonego’ 
Ameryce Środkowej. Gwar0-; 
Narodowa, w której skł3- 
wchodzą zarówno siły 
we, jak i policyjne, uży®8 
broni palnej w celu rozpe^’ 
nia demonstracji antyw0' 
wych, a lotnictwo zrzuca 
by napalmowe na wioski 
karaguańskie, pod pretekstu 
że stanowią one bazy dla 
działów Frontu Wyzwoleni’ 
Narodowego im. SandiŁno.

Na północnym wschodzie 
kraju drogowcy nadal pracu­
ją nad usuwaniem skutków 
niedawnej śnieżycy oraz trwa­
jących nadal zamieci śnież­
nych.

Wczoraj rano na drogach 
województw: białostockiego, 
łomżyńskiego i suwalskiego 
pracowało 640 drogowców, 11 
pługów wirnikowych i 71 lemie

Rozbiła się norweska platforma naftowa
W czwartek, tuż po północy, 

rozbiła się u wybrzeży Bretanii 
norweska platforma naftowa 
„Orion”, która kilka godzin 
przedtem zerwała się w czasie 

szowych oraz blisko 300 jedno­
stek innego sprzętu mechanicz 
nego. Białystok otrzymał po­
moc w sprzęcie od drogowców 
lubelskich. Wysiłki pracują­
cych ekip drogowych sprawi­
ły. że w ciągu ostatniej doby 
liczba dróg nieprzejezdnych 
zmniejszyła się o połowę.

PAP

sztormu z holu zachodnionie- 
mieckiego holownika „Zeefal- 
ke”. Trwa ewakuacja 33-oso- 
bowej załogi „Oriona”.

/ PAP

Podwyżka cen 
benzyny we Francji 
W środę we Francji ogłoszo­

no podwyżkę cen benzyny o 
2 procent, co obecnie stawia 
Francję na czwartym miejscu 
w Europie zachodniej pod 
względem wysokości tych cen, 
po Portugalii, Grecji i Wło­
szech. Posunięcie to argumen­
tuje się koniecznością zmniej­
szenia konsumpcji paliw. Obec 
nie litr benzyny super będzie 
kosztować 2,42 franka, a nor­
malnej 2,33 franka. Podniesio­
no także cenę oleju napędowe­
go do 1,45 franka. (PAP)

»>Tygrys“ dotarł do Karaczi
Żeglujący pod flagą ONZ trzci­

nowy statek „Tygrys”, z między­
narodową załogą na pokładzie, 
przybył w środę do portu w Ka 
raczi, przebywając 3 000 km w 70 
dni. Jego dowódca, słynny nor- 

siał przecinać uczęszczane trasy 
górskie, na których roi się zwłasz 

weski podróżnik Thor Heyerdahl cza od tankowców transportują- 
poinformował, że wszyscy czują cych ropę naftową .w nocy z 15
się dobrze, a statek dobrze znosił 
trudy zmagań z oceanem. \ ’

Heyerdahl zwrócił uwagę, że wa­
runki nawigacji w Zatoce Per- 
skiej okazały się trudniejsze, niż, przekonani^, 
przypuszczano .Po dłuższym po-
stoju na wyspie Bahrajn „Tygrys” 
wziął kurs na Cieśninę Ormuz i 

Morze Arabskie. Żegluga była nie 
bezpieczna, gdyż w warunkach 
silnego sztormu i obfitych opadów 
tropikalnych trzcinowy statek mu 

na 16 stycznia „Tygrys” aż 4 razy 
był o włos od zderzenia z liniow 
cami oceanicznymi.

Dowódca ekspedycji wyraził 
że „pływalność”

trzciny, z której zbudowany jest 
„Tygrys”, pozwoli jeszcze na 1,5—

2 miesiące żeglugi. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz; 
stytutu Meteorologii i Gospę",. 
ki Wodnej przewiduje na azl 
Wielkopolsce: zachmurzenie .
ogół duże, okresami opady 
gu. .

Temperatura minimalna no 
nus 1 do minus 3 stopni, h
malna od plus 1 do plus 3 sW'
Wiatry słabe i umiarkoW”
okresami dość silne. .j;

Wczoraj o godz. 19 zanoto*^ 
następujące temperatury: * $ 
znaniu plus 2 stopnie, w K’ ■ 
plus 2 stopnie, w Koninie P\ 
stopień, w Lesznie plus 3 stoK 
w Pile plus 1 stopień; cis»
747,1 mm. fi
>BaBBBBBBBaaa0B0B*’'

Dzisiejszy serwis inforrn^ 
opracował Andrzej Piecho®11,
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Gdy oddamy swój głos

„Oddam głos na łudzi, których dobrze znam, zarówno ze spot- 
kań przedwyborczych, jak i z działalności w poprzedniej kaden- 
ca Wiem, że coraz lepiej rozumieją nasze potrzeby i coraz sku­
teczniej potrafią wokół nich chodzić. Jako ojciec dwojga dzieci 
i mieszkaniec nowego osiedla liczę, że aktywność „moich" rad­
nych przyspieszy rozwiązanie wielu problemów utrudniających co­
dzienne życie. Myślę o lepszym funkcjonowaniu placówek han­
dlowych i usługowych, o estetycznym wyglądzie osiedla, o no- 
wych żłobkach i przedszkolach. Zdaję sobie jednak również spra- 
wę, iż mój obywatelski obowiązek nie kończy się w niedzielę 5 lu­
tego, z chwilą wrzucenia kartki wyborczej do urny. Oczekiwane 
zmiany w moim środowisku nastąpią na pewno szybciej, jeśli ja, 
:eś1i każdy z wyborców, włączy się do różnych przedsięwzięć ini­
cjowanych przez najniższy szczebel władzy. Jeżeli będziemy tyl- 
k0 wyczekiwać, możemy się wielu rozwiązań nie doczekać".

Wojciech Zalewski, mieszkaniec Konina, działacz kulturalny).

yłoby przesadnym opty- 
K rnizmem mniemanie, że po 

dobną postawę wobec 
akta wyborczego zajmuje każ­
dy spośród kilkunastu milio­
nów obywateli, którzy za dwa 
dni udadzą się do lokali wy­
borczych. Na pewno jednak zde 
cydowana większość zdaje so­
bie sprawę ze znaczenia oraz 
osobistych i społecznych kon­
sekwencji, jakie wynikają z 
udziału w głosowaniu na kan­
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu do rad narodowych stop­
nia podstawowego. Mówiąc ina 
czej, miliony wyborców wie­
dzą, co akceptują, kogo wy­
bierają — jak również od cze­
go zależeć będzie powodzenie 
sprawy, którą swoim głosem po 
pierają. Czyli z tego wszystkie­
go, co składa się na obywatel­
ską i państwową doniosłość 
aktu wyborczego.

Przede wszystkim więc nasz 
glos będzie poparciem dla pro 
gramu wyborczego, którym — 
decyzją wszystkich sił społecz 
nycb skupionych we Froncie 
Jedności Narodu — stały się 
wytyczne II Krajowej Konfe­
rencji Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Istotą tego 
programu jest podporządko­
wanie dynamicznego rozwoju 
gospodarki narodowej — dal­
szej poprawie warunków ży­
cia i pracy całego społeczeń­
stwa, szybszemu postępowi so 
cjalnemu; łączenie celów per­
spektywicznych i interesów dłu 
gofalowych społeczności pra­
cującej z interesami bieżący­
mi, z działaniami na rzecz po 
prawy warunków życia tu i te­
raz. Wreszcie — program ten, 
dzięki systemowi sojuszów mię 
dzynarodowych, zapewnia bli­
sko 35-milionowemu narodo­
wi elementarne prawo do ży­
cia wolnego od wszystkich nie­
szczęść wojny, pozwalającego z 
nadzieją patrzeć w pokojową 
przyszłość.

Są to te przesłanki programu 
wyborczego, które zbiegają się 
^interesem ogólnonarodowym, 
idącym przecież sumą dążeń 

i pragnień każdej polskiej ro­
dziny i każdego mieszkańca na 
szego kraju. Wyraziste funkcjo 
nowanie tych przesłanek od 
lat ponad siedmiu dostarczyło 
najbardziej przekonywających 
dowodów słuszności społecz- 
no-gospodarćzych założeń przy 
jętych przez partię na VI i roz 
winiętych na VII Zjeździe 
PZPR. Jaki' więc byłby sens 
szukania innej drogi?

Rzecz polega przeto na tym, 
by strategiczne decyzje poli­
tyczne partii i rządu sprowa­
dzić do konkretów poszczegól­
nego miasta, dzielnicy i gminy, 
by wielkim pojęciom — takim 
jak manewr gospodarczy, efek 
tywność, jakość — nadać wy­
miar działań przystosowanych 
do skali i możliwości pojedyń- 
czego człowieka.

I tutaj ujawnia się z całą 
wyrazistością rola rad naro­
dowych, które Konstytucja 
PRL określa jako terenowe or­
gany władzy państwowej i pod 
stawowe organy samorządu 
społecznego, zaś w języku co­
dzienności nazywamy je po 
prostu gospodarzami terenu. 
Zwłaszcza rady stopnia pod­
stawowego — miejskie, dziel­
nicowe, miejsko-gminne i gmin 
ne — znajdują się najbliżej 
mieszkańców miast i wsi, naj­
lepiej znają ich potrzeby i wie 
dzą w jaki sposób można je 
zaspokajać.

Na tym szczeblu wybór ra­
dy narodowej oznacza powie­
rzanie mandatu ludziom dobrze 
znanym, nie tylko z imienia i 
nazwiska. Są to przecież czę­
sto sąsiedzi z tej samej wsi lub 
ulicy, współtowarzysze pracy z 
tego samego zakładu. Ta zna­
jomość — pogłębiona w czasie 
spotkań przedwyborczych — 
jest niezbędna, ułatwia bo­
wiem dobór ludzi o wysokich 
walorach moralnych i społecz 
nikowskich. Przecież to oni 
mają w naszym imieniu zaj­
mować się sprawami, które de 
cydować będą o warunkach 
życia w najbliższym czasie i 
kierunkach rozwoju gminy czy 

miasta w przyszłości. .A na wa . 
runki te składa się szereg 
spraw niekiedy drobnych lecz 
dokuczliwych. Dokuczliwość ta 
jest nieraz inaczej odczuwana 
przez funkcjonariuszy admini­
stracji terenowej i inaczej 
przez radnych — mieszkańców 
na przykład wielkomiejskiego 
osiedla, w którym fatalnie 
funkcjonuje komunikacja. Zro­
zumienie potrzeb mieszkańców 
przy wymagającej postawie wo 
bec administracji staje się 
pierwszym nakazem dla każde 
go radnego.

W praktyce nie jest to spra­
wą łatwą. Doświadczeni radni 
zwierzają się, iż coraz trudniej 
„być władzą”, bowiem ludzie 
wymagają coraz więcej a spra 
wy, które trzeba rozstrzygać, 
są coraz bardziej złożone. Dla­
tego też radnym nie można być 
„mimochodem”, w wolnych 
chwilach. Trzeba możliwie naj 
lepiej poznać realia swojego 
terenu, troski współmieszkań­
ców — i rzeczywiście chcieć 
wywiązać się ze swojego spo­
łecznego mandatu. „Niespodzie 
wanie dużo spraw można za­
łatwić, jeśli z sercem i rozu­
mem koło nich się chodzi” — 
powiedziała jedna z radnych 
minionej kadencji. Oby wśród 
tych 100 000 radnych, którzy w 
niedzielę zostaną wybtani, by­
ło takich jak najwięcej.

Jednak najlepsi nawet radni 
niewiele zmienią w życiu osie­
dla, miasta czy gminy — bez 
aktywności, inicjatywy" i spo­
łecznego wsparcia swoich wy­
borców. Programy społeczno- 
gospodarcze miast i gmin — 
uzupełnione o wnioski i postu­
laty ze spotkań przedwybor­
czych — to są nasze progra­
my. Dlatego w akcie wybor­
czym uzna jemy też cząstkę włas 
nej współodpowiedzialności 
oraz swoistego patriotycznego 
zobowiązania do współudziału 
w realizacji wytyczonych za­
dań.

—- Inicjatywa społeczna, 
aktywność obywatelska — mó 
wił Edward Gierek w czasie 
niedawnej debaty sejmowej — 
to potężna i niezastąpiona siła. 
Wielkie przedsięwzięcia, które 
podejmujemy dla podniesienia 
jakości pracy i życia narodu, 
ambitne programy rozwiąza­
nia problemu żywnościowego i 
mieszkaniowego, a także wie­
le innych nader ważnych za­
dań stałyby się nie­
realne bez jej pełne­
go uruchomienia, (pod­
kreślenie — KM).

Zastanówmy się głęboko nad 
sensem tych słów, kiedy odda­
wać będziemy swój głos.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Zmiany w liście braków

Rynek na wystawie
Piżamek dziecięcych bra­

kowało w ubiegłym ro­
ku w sklepach. Były 

wśród innych wzorów na wy­
stawie towarów poszukiwa­
nych, którą Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu We­
wnętrznego w Ppznaniu zorga 
nizowało przy współudziale 
„Głosu” (Domy Handlowe 
„Cehitruim” przy ul. Czerwo­
nej Armii, kwiecień — maj 
1977). Produkcję piżamek pod 
jęli rzemieślnicy z poznańskiej 
Spółdzielni Krawiecko - Włó­
kienniczej „Wielkopolanka” i 
dostarczali je w ubiegłym ro­
ku do Oddziału Obrotu Ubio­
rami „Otex” WPHW. Zaofero­
wali je także handlowcom na 
rok bieżący, na giełdzie zor­
ganizowanej 18 stycznia przez 
Urząd Wojewódzki oraz Izbę 
Rzemieślniczą Okazało się je­
dnak, że obecnie handel ma 
już tych piżamek dosyć. Bra­
kuje jednak innej konfeKcji 
dzicięcej. Wobec tego przedsta 
wiciele „Otexu” przeprowadzi­
li rozmowy z ,. Wielkopolan - 
ką” na temat zmiany asorty­
mentu. Uzgodniono, że zamiast 
piżamek — spółdzielnia będzie 
szyła sukienki dziewczęce na 
sezon letni.

Ta zwyczajna handlowa roz­
mowa, jedna z wielu, jakie 
przeprowadzono na giełdzie, 
nasuwa kilka ogólndejszyęn 
wniosków.

Sprawa pierwsza. Wystawy 
„Handel szuka producenta” 
przyniosły konkretne rezulta­
ty, to znaczy przyczyniły się 
— obok wojewódzkiego banku 

Wśród wielu wzorów na wystawie towarów poszukiwanych przez 
handel (zorganizowanej w Poznaniu, przy ul. Czerwonej Armii 
46/50) znajduje się i ponton. Wprawdzie drobni producenci nie 
mają chyba możliwości podjęcia takiej produkcji, ale wzorem 
lym sygnalizuje handel, że brakuje sprzętu pływającego. Liczymy 
na pomysłowość wytwórców. A może jednak ktoś potrafi z dostęp­
nych mu surowców wyprodukować sprzęt mniej skomplikowany? 

Mamy przecież rozwinięty przemysł gumowy w Poznańskiem.
Fot. — H. Kamza

produdkcji rynkowej — do 
poprawy struktury zaopatrze­
nia sklepów. Piżamki dziecię­
ce nie są tego jedynym przy­
kładem. Z listy towarów o
niedostatecznej podaży
WPHW skreśliło między 
innymi piżamy męskie, ko­
szulki niemowlęce, guziki, 
skuterki dziecięce. krzesła 
twarde, wózki dla lalek. Po­
prawiło się też zaopatrzenie w

09ZSMI3KU 
D0T0WAKU

takich artykułach, jak tryko­
taże dziecięce, meble korvta- 
rzowe, zabawki, głośniki samo 
chodowe.

Wspólnie z „Głosem” wysta 
wę towarów poszukiwanych 
zorganizował w roku ubie­
głym (sierpień — wrzesień) 
również Oddział Handlu Ar­
tykułami Przemysłowymi Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” w Pozna­
niu. W sklepach z artykułami 
gospodarstwa domowego nie 
brakuje już teraz koszycz­
ków do szklanek, sitek do her 
baty, dziadków do orzechów. 
Łatwiej kupić deseeżkę da 
mięsa, wałek do ciasta, nabo­

je do syfonu. Wzrosły również 
dostawy kremów kosmetycz­
nych. szampanów, płynów do 
kąpieli.

Sprawa druga. Sukienki 
dziewczęce, które „Otex” za­
mówił w „Wielkopolance”, to 
tylko jeden z wielu brakują­
cych wyrobów. W głównym 
ciągu handlowym Poznania 
(ul. Czerwonej Armii 46/50) 
trwa obecnie — tym razem 
zorganizowana jednocześnie 
przez WPHW i .„Społem” przy 
współudziale redakcji „Głwu” 
— kolejna wystawa „Handel 
poszukuje producenta”. Obok 
wzorów towarów dostarczo­
nych poza planowo przez prze­
mysł poznański w ramach wg 
jewódzkiego banku produkcji 
rynkowej — są na niej wzory 
tych wyrobów, których we­
dług przewidywań handlow­
ców może w roku bieżącym 
zabraknąć w sklepach.

WPHW obliczyło, że wartość 
niedoborów może w tym roku 
osiągnąć około 650 min zł, czy­
li 8 procęnt obrotów. „Spo­
łem” swoje potrzeby ma za 
pewnione umowami tylko w 
65 procentach — brakuje to­
warów za około 600 min zł. Po 
winno się to zmniejszyć po­
przez umowy, które będą jesz­
cze zawarte na Targach Kra­
jowych. Ale już teraz wiado­
mo. że w niektórych gnidach 
towarowych nie można liczyć 
na pełne zaopatrzenie. Doty­
czy to m. in. automatów pral­
niczych. dywanów, telewizo­
rów kolorowych, wyrobów z 
bawełny, z tworzyw sztucz­
nych, ceramiki i szkła. Z dru­
giej jednak strony — brakuje 
towarów prostych łatwych w 
wykonaniu, takich . do któ­
rych o surowce nietrudno. To 
warów, których produkcja mo 
że być podjęta przez miejsco­
wych wytwórców. Do nich to 
adresowana jest obecna wy­
stawa. WPHW zgromadziło na 
niej 160 wzorów, „Społem”. — 
300. Większość z nich stano­
wiła ofertę dla producentów 
już w .roku ubiegłym .Ofertę, 
która tylko częściowo znalazła 
odpowiedź. Bowiem z tego, że 
wyroby znalazły się nie w wi­
trynie sklepowej, a — powtór 
nie — na wystawie towarów 
poszukiwanych wynika. iż 
miejscowi producenci nie za­
interesowali się tak. jak po­
winni, potrzebami poznańskie­
go rynku. Myślę głównie’ o 
drobnej wytwórczości, która 
nie podlega centralnemu pla- 
nowaniu, a jej zadaniem jest 
przede wszystkim uzupełnia­
nie zaopatrzenia. Znaczną ro-

Doko^czenźe na str. 4. ’
GRAŻYNA SZULAK

W południe przyjechało Pogoto­
wie Ratunkowe. Lekarz wszedł 
na plac budowy i klucząc mię 

foy stertami cegieł, blokami kamień 
nymi j walającymi się wszędzie 
Materiałami dotarł do niewielkiego 
wgłębienia. Leżał tam młody mężczy 
zna °kryty waciakiem. Nie dawał 
jnaku życia. Lekąrz pochylił się nad 
ezęcym, by stwierdzić: za późno...

ego samego dnia od rana przy bu 
owie dornku jednorodzinnego, na 
ziałce Ireneusza R. pracowało kilka 

a wśród nich ślusarze: 21-let
Iotr p- i 49-letni Stanisław I. 

trz kierował robotami. Gdy
dM, Przystąpić do zalewania
im 'V anchu betonem, polecił swo- 
<j0 P^^^ikom ^y z sąsiedniej bu- 
n PrZynieśłi ręczną wyciągarkę. 
zab^^0’ przy czym Stanisław I. 
na u. rrr^^ażu urządzenia:

Gawędzi dachu umieścił kozioł 
Porowy, do którego przybił bel- 

a drugi jej koniec 
^'.mocował do komina za pomocą 
Ci a’. wbiteSo w spoiny. Konstruk­
cje m°g^a budzić zaufania, ale za 
}°ści an° Wsz®łkich prób wytrzyma 

ta ° wyciągarki przywiąza 
P. i z betonem, po czym Piotr 

jeden pracownik, obaj 
cić ko b ÓW ochronnych, zaczęli krę 
Wyso/^’ Ghy taczka uniosła się na 
cy dachu hak przytrzymują- 

^.„wyszedł” ze spoiny i całe 
runĘł° w dół. Wprost na

Akurat* Sle^zŁwa prowadzonego przez 
i j Rejonową dzielnicy Grun- 

^nie opinię biegły w dzie
Przvc OWnictWa określając jako głó 

wypadku — „niepewne u- 
a*6 bel^ wyciągarki do komina”, 

o takiego umocowania bowiem 

ludzie ca tej budowie pracowali bez nad 
zora technicznego, a sami niewielkie mie 
li pojęcie o budownictwie, szczególnie 
zaś o prawidłach montażu, wyciągarek i 
ich obsłudze, wymagającej najpierw ob­
ciążeń próbnych. Czy w grę wchodziło jed 
nakże tylko dyletanctwo? Można podej­
rzewać, że również niedbalstwo. Kierują 
cy robotami na tej budowie Stanisław I. 
należy bowiem do ludzi z marginesu spo 
łecznego.

Stanisław I. mógł przyswoić sobie 
nieco umiejętności murarskich, od 
dłuższego bowiem czasu pracował na 

Inspektor nadzoru na budowie prywatnej

Iluzja debra jest w cyrku
prywatnych budowach. Co zarobił — 
to przepił. Izba Wytrzeźwień kolegium 
do spraw wykroczeń i sąd nader czę 
sto ingerowały w życie Stanisława 
I. Był on karany za kradzieże i wła 
mania. Po śmiertelnym wypadku 
opuścił Poznań i dotychczas MO me 
może ustalić gdzie się obraca...

Kilka miesięcy później — w dru­
giej połowie ubiegłego roku w tej 
samej dzielnicy runęła ściana dom 
ku jednorodzinnego przygniatając 
dwóch pracowników. Doznali oni po 
ważnych obrażeń.

— Stało się: człowiek, jest omylny 
—powiedział ą,filozoficznie” podczas 
przesłuchania'Edward D., który kie 
rował budową Itego domku. Można 
jednak sądzić, że była to nie pomył 
ka lecz ignorancja. Zatrudniony w 

prywatnej firmie budowlanej Edward 
D. nie miał bowiem uprawnień mu­
rarskich, nie potrafił „czytać” rysun 
ków technicznych, a przyszło mu — 
właściwie bez nadzoru — wykony­
wać dość trudne zadanie. Polegało 
ono — jak stwierdził biegły — na 
„trudnej a nawet skomplikowanej 
konstrukcji przewieszonej”. Mówiąc 
prościej Edward D. stawiał ściany 
na I piętrze, gdzie wymagane było 
zachowanie odpowiedniej kolejności. 
Niestety najpierw wzniósł mury w 

miejscu wysuniętym tak, że nie opie 
rały się o inne ściany...

Przesłuchiwany w śledztwie inży 
nier, pełniący na tej budowie obo­
wiązki inspektora nadzoru powie­
dział:

— Każdy murarz wie, jak trzeba 
wiązać ściany przewieszone z mura 
mi poprzecznymi. To jest po prostu 
sztuka budowania. Jej wdrażanie wy 
konawcom nie należy do obowiązków 
inspektora nadzoru...

Trudno się całkowicie zgodzić z ta 
kim stanowiskiem. Pewnie, że nie 
można wymagać, by inspektor dro­
biazgowo sprawdzał, czy wszyscy za 
trudnieni na prywatnej budowie ma 
ją odpowiednie kwalifikacje. Powi­
nien jednak się zorientować, czy ten,

kto kieruje robotami, zna podstawo 
We prawidła sztuki murarskiej, czy 
organizacja stanowisk pracy odpo­
wiada wymogom bhp, czy zatrudnię 
ni na budowie mają niezbędny 
sprzęt ochronny. Gdyby inspektorzy 
nadzoru właśnie tak pojmowali swo 
ją rolę być może nie doszłoby do o- 
bu przedstawionych tragedii. W każ 
dym razie wynika z nich oczywisty 
wniosek: nie sposób dłużej godzić się 
jedynie na formalny, a więc iluzory 
czny nadzór w postaci sporadycznych

wizyt inspektora głównie po to, by do 
konać zapisu w dzienniku budowy.

Słusznie przeto Prokurator Rejo­
nowy dzielnicy Grunwald i Jeżyce 
w wystąpieniu do Wydziału Gospo­
darki Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska Urzędu Miejskiego w Pozna 
niu, sformułował takie zalecenia:

O wzmożenie nadzoru budowlanego, 
zapewniającego — bezpieczeństwo ludzi 
i mienia oraz ochronę środowiska, a po 
nadto wykonywanie robót budowlanych 
w obiektach prywatnych zgodnie z zasa 
darni wiedzy technicznej i przepisami 
praw'a;

O wyegzekwowanie od inspektorów 
nadzoru, angażowanych przez osoby pro 
wadzące budowy, by sprawowali oni swój 
nadzór faktycznie, systematycznie i su­
miennie.

By uniknąć nieporozumień dodaj­

my, że niedopuszczalne jest jakiekol 
wiek hamowanie rozwoju budownic 
twa jednorodzinnego. Niech się ono 
zwielokrotni, ale nigdy kosztem lu­
dzkiego zdrowia i życia. Tymczasem 
na niejednej prywatnej budowie pro 
wadzi się roboty całkowicie lekcewa 
żąc wymogi bhp i sztuki budowla­
nej, co nierzadko prowadzi do róż­
nych obsunięć i zawaleń murów. Je­
śli takie wypadki nie powodują o- 
fiar w ludziach to z reguły nie są 
zgłaszane organom ścigania prze­
stępstw. Statystyka nie ma więc a- 
larmującej wymowy. Zresztą nawet 
takie wypadki jak opisane — nader 
poważne i objęte śledztwem — nie 
zawsze skłaniają zainteresowanych 
do' wyciągnięcia właściwych wnios­
ków.

Podczas wizji lokalnej na tej budo 
wie, na której ściana przygniotła 2 
osoby, biegły ze zdumieniem stwier­
dził, że gruzy zostały usunięte a 10 
boty trwają:

„Inwestor wyjaśnił mi, że kontynuowa 
nie budowy nastąpiło za zgodą Wydziału 
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Sro 
dowiska oraz wskazał odpowiedni doku­
ment z dnia 29. 08. 1977 roku (jafcże szyb 
ko wydano tę decyzję; wypadek nastąpił 
przecież 26 sierpnia — przyp. red.), w tych 
warunkach stwierdzenia przyczyn kata­
strofy budowlanej mogłem dokonać w 
oparciu o logiczne rozumowanie i bada­
nie dokumentacjiM.

Co więcej:
„Po dokonaniu pomiarów stwierdzałem, 

że I piętro wykonuje się niezgodnie z 
zatwierdzoną dokumentacją”.

Te fragmenty opinii biegłego świad 
czą, że nawet poważny wypadek nie 
zawsze przyczynia się do położenia 
kresu budowlanemu bałaganowi.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Poznańskie doświadczenia

Romiczo-medyczne
problemy

Badania, na rzecz rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej w poznańskiej Akademii 
Medycznej rozpoczęto wprawdzie przed 

wielu laty, lecz ścisła współpraca z praktyka 
gospodarczą (iprzede wszystkim ze Zjednocze­
niem Państwowych Przedsiębiorstw Gospo­
darki Rolnej w Poznaniu), datuje się od ro­
ku 1969. Wtedy to obydwie instytucje zawarły 
porozumienie o współpracy w zakresie pro- 
wadzenią badań oraz opracowywania metod 
rozpoznawania i leczenia zatruć pestycydami. * 
Utworzono Poradnię Zatruć w Rolnictwie, w 
1973 roku — Zespół Zwalczania Chorób Od- 
zwierzęcych oraz — niedawno — Zespół do 
spraiw Badania Żywności.

Działalność profilaktyczna, usługowa i kon­
sultacyjna związana z ochroną organizmów 
pracowników rolnictwa przed pestycydami 
prowadzona jest w okresie całego roku. Głów­
ne badania profilaktyczne umożliwiają wyeli­
minowanie pracowników, którzy ze względu 
na stan zdrowia nie powinni stykać się z pe­
stycydami. Każdego roku na stałe lub okreso­
wo wyklucza się z tych prac około 30—40 
os ^b.

Od wielu lat prowadzona jest yównież działalność 
swkoleniowo-instruktażowa, obejmująca toksykolo­
gię chemicznych środków ochrony roślin, zasad 
beznieczeństwa i hiei»nv pracy oraz leczenia zatruć 
pestycydami. Natomiast w zakresie d^elal^ości 
naukowej najważniejsze badania dofvczvłv n^e- 
wlekłego wpływu pestycydów na ośrodkowy układ 
nerwowy.

Istniejący od ponad czterech lat Zespół 
Zwalczania Chorób Odzwierzęc^ch zajmuje sie 
dworowaniem oraz ustalaniem _ z ais ad 
profilaktyki. brucelozy oraz innych cho­
rób. Ponad 1600 osób. zatrudnionych w hodo- 
w]; i przemyśle przetwórstwa mięsnego, pr7"- 
bad^no ambulatoryjnie. Liczną grupę (350 
osób) stanowią podcpieczni — pracownicy za- 
tmdnieni w produkcji zwier/e^ej na terenie 
bvłego powiatu obornick:ego. W ramach prac 
klin-cznych prowadzonych w zakresie lecze­
nia brucelozy ostrei i' przewlekłej przebadano 

jp niektórych leków.
Od 1°77 roku Akadami* Medzczna w Poznaniu — 

ob^y dwóch innvrh uczelni medvcznvch — prowa- 
d’i badania toksykologiczne żywności oraz substan-

żywienia
/

cji dodawanych do żywności lub mających z nią 
kontakty. Powołany przez rektora Zespół do spraw 
Badania Żywności prowadzi działalność w dwu pod­
zespołach. Podzespół do spraw Badań Toksykolo­
gicznych Żywności pracuje nad rozpoznaniem wła­
ściwości białka kryła antarktycznego, realizując w 
ten sposób część rządowego programu, badawczego, 
nazywanego w skrócie „Białko”. Naukowcy i leka­
rze opracowują także metody badań tzw. wielopier­
ścieniowych węglowodorów aromatycznych, mogą­
cych mieć działanie chorobotwórcze, a znajdujących 
się w zbożach, mięsie, jarzynach i owocach. Tu 
również kontroluje się toksyczność preparatów 
Pollena - Jod M-3 i K-l, przeznaczonych do zapo­
bieganiai zwalczania grzybic u bydła oraz do de­
zynfekcji budynków gospodarczych, toksvczność 
dyntów wędzarniczych tradycyjnych i rafinowa­
nych, mających szerokie zastosowanie w kraju (zna­
lazły one również nabywców w innych krajach), 
badanie nowych odmian węgla aktywnego dla prze­
mysłu spożywczego oraz preparatów stosowanych 
do niszczenia szkodników w szklarniach.

Podzespół do spraw Optymalizacji Składu i 
Wartoścąi Odżywczej Środków Spożywczych 
opracował m. in. metodę oznaczania pozosta­
łości pestycydów w produktach mleczarskich 
oraz ocenia wartość odżywczą konserw dla 
dzieci.

Liczne badania prowadzone na zlecenie 
przedsiębiorstw rolnych i przetwórczych pro­
wadzi również Klinika Gaisbrhenterologiczna 
Instytutu Ohorób Wewnętrznych. Dokonuje- 
się tu m. in. porównawczej analizy stanu i 
sposobu odżywiania pracowników zakładów 
przemysłowych w województwach pilskim 
i poznańskim oraz oceny klinicznej konserw 
dietetycznych z ryb i innych produktów spo- 
żywszych z punktu widzenia ich przydatności 
di a żywienia chorych. W wyniku tych badań 
Zjednoczenie Przemysłu Jajczarsko-Drobiar- 
skiego rozpoczęło produkcję dwunastu drobio­
wych konserw dietetycznych, a Poznańskie 
Zakłady Koncentratów.Spożywczych ..Amino” 
— osiemnastu koncentratów ’up. Z różnymi 
przedsiębiorstwami gospodarki rolnej i prze­
mysłu spożywczego współpracoią również In­
stytut Medycyny Społecznej. Zakład Mikrobio­
logii Farmaceutycznej In«tvtułu Pmloeiczno- 
Farmaceutycznego oraz Zakład Chemii Far­
maceutycznej Instytutu Chemii i' Anal:tv>;.

Z. R.

Współpraca onkologów 
z krajów RWPG

Ponad 90 instytutów nauko­
wych z krajów RWPG podję­
ło wspólne badania nad no­
wotworami złośliwymi. Koor­
dynatorem tych badań jest On 
kologiczny Ośrodek Naukowe 
Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR.

Każdy z krajów uczestni­
ków wspólnego programu pra­
cuje nad określonym tematem. 
Naukowcy z NRD opracowują 
diagnostykę nowotworów, spe­
cjaliści węgierscy zajmuja się 
zagadnieniami terapii lekowej, 
uczeni polscy problemami te­
rapii promieniowej a bułgar­
scy — leczeniem chirurgicz­
nym nowotworów .złośliwych. 
Specjaliści radzieccy badają ro 
le czynników chemicznych w 
powstawaniu raka, immunolo­
gię nowotworów, ich epide­
miologię oraz opracowują sche 
mat organizacyjny walki z ra­
kiem. (PAP) '

55 śmiertelnych ofiar 
terroru w Turcji

W Turcji nie uslaje fala terro­
ru na tle politycznym, która we­
dług danych oficjalnych od po­
czątku br. pochłonęła 55 ofiar 
śmiertelnych. Ponad 400 osób zo­
stało rannych. W styczniu w su­
mie dokonano 144 zamachów bom­
bowych. A

W Ankarze zebrał się na nadzwy­
czajnym posiedzeniu międzyresor­
towy komitet d.s. bezpieczeństwa, 
w celu wytyczenia strategii y^alki 
z terrorem.

Były premier, przewodniczący 
opozycyjnej Partii Sprawiedliwoś­
ci, Suleyman Demirel, zażądał od 
premiera Bulenia Ecevita, aby 
ustosunkował się do zarzutów w 
sprawie nielegalnej działalności 
służby wywiadowczej i organiza­
cji powołanych do walki z miejską 
partyzantką. (PAP)

Z obozu żużlowców Unii

• M. Okoniewski w kadrze narodowej
• J. Kowalski w barwach Woiverhamptu
Na podstawie wyników uzyska­

nych w minionym sezonie. Głów 
na Komisja Żużlowa powołała 17- 
osobową kadrę narodową na 
pierwsze półrocze 1978 roku. W 
jej skład weszli: Edward Jancarz, 
Ryszard Fabiszewski, Bogusław 
Ncwak, Bolesław Proch, Jerzy 
Rembas (wszyscy Stal Gorzów), 
Marek Cieślak. Andrzej Jurczyń- 
ski (Włókniarz Częstochowa), Łeo 
nard Raba, Jerzy Szczakiel (Kole­
jarz Opole), Andrzej Marynowski, 
Zenon Piech (Wybrzeże Gdańsk), 
Jerzy Kochman, Jan Mucha 
CŚląsk Świętochłowice), Andrzej 
Huszcza (Falubaz Zielona Góra), 
Andrzej Tkocz (ROW Rybnik), Ro 
bert Słaboń (Sparta Wrocław) i 
Mariusz Okoniewski (Unia Lesz­
no). Tak więc miody i utalento­
wany wychowanek leszczyńskiej 
Unii s*oi przed szansa debiutu w 
indywidualnych MŚ, ' bowiem 
wśród tej grupy zawodników, na 
leży upatrywać kandydatów do 
obrony barw narodowych w tego­
rocznych IMS. W bieżącym roku 
w imprezie tej wystąpi 12 repre­
zentantów Polski. Obok znanych 
i utytułowanych żużlowców w 
składzie kadry jest aż 6 debiu­
tantów. którzy swoimi wynikami 
w minionym sezonie potwierdzili 
renrezentacyjne aspiracje.

GKŻ wytynowała również gru­
dę zawodników, mających szansę 
zakwalifikowania się do 4-osobo- 
wej reprezentacji narodowej na 
II mistrzostwa Europy juniorów.

Do reprezentacji kandydują 
zawodnicy leszczyńskiej Unii 
Foman Jankowski i Gr?etr. 
Sterna.

Zgodnie z tradycją! równie;, 
tegorocznym sezonie kilku c™, 
wych polskich żużlowców wyjk. 
w lidze angielskiej. W tym 
na Wyspach Brytyjskich wyj.,' 
tuje 8 Polaków.

Częstochowski duet Marek 5 
ślak — Andrzej Jarczyński br®, 
będzie barw londyńskiej druty,, 
White City, bydgoszczanin Henn 
Gluecklich będzie jeździć w 
ing, reprezentant rybnicki 
ROW-u Andrżej Tkocz wystąpi) 
Poole, opolanin Leonard Rąbau 
startuje w zespole Swindon, .. 
rzowian Jerzy Rembas w 
nie Leicester, a jego kolega y 
bowy — Edward Jancarz bron 
będzie, tak jak w Doorzedni^ l 
zo-nie, barw londyńskiego Winu) 
donu. 34-letni rutynowany z~v,-' 
nik leszczyńskiej Unii — 
Kowalski nie odczuwa już skr 
ków ubiegłorocznej poważnej/ 
tuzji i wraz z koggami, Pi|t 
przygotowuje się do tegoroe/ 
go sezonu, w którym wystąpi i 
barwach T-Ugowej angielski.'' 
drużyny Wolverbampton. W / 
porozumienia między macierr 
stym klubem j. Kowalskiego] 
władzami angielskiego sportu”M 
lowego rutynowany les^czyni-n] 
Wystani w 10 spotkaniach 1/1 

wych Unii, (jp)

Złoty medal Annemarie Mose 
w biegu zjazdowym na MŚ

Wniosek o odebranie apanaźy 
królowi Karolowi XVI Gustawowi

W parlamencie Szwedzkim złożo­
ny został oryginalny wniosek o poz 
bawienie obecnego króla Karola 
XVI Gustawa apanaży państwo­
wych, które zagwarantował przed 
160 laty drogą przekupstwa założy 
eiel dynastii Bernadotte, napoleoń 
ski marszałek, Karol XIV Jan. Do 
stał się on ną tron szwedzki rów­
nież dzięki przekupstwom i ban­
kietom, urządzanym dla polityków 
szwedzkich na początku XIX wie­
ku. Po objęciu tronu, uczestniczył 
w koalicji antynapoleońskiej, za 
co Szwecja otrzymała w nagrodę 
karaibską wyspę Gwadelupę. Mier 
ne wyniki szwedzkich żołnierzy w 
walce z Napoleonem zdenerwowa­
ły jednak aliantów i polonia wró­
ciła w ręce Francuzów.

Szwecja otrzymała na „pociesze

nie” 24 młn franków. Karol XIV 
Jan przypisał jednakże sobie tę su 
mę, ą kiedy po latach oddał ją pań 
stwu szwedzkiemu na pokrycie dłu 
gów, zażądał w zamian apanaży 
dla siebie i wszystkich swoich pa­
nujących potomków. Podatnik 
szwedzki płaci do dzisiaj z tego ty 
tulu apanaże w wysokości kilku­
set tysięcy koron rocznie.

Komunistyczny deputowany Gu­
staw Lorentzon domaga się ostatecz 
nego wyjaśnienia tzw. afery Gwa­
delupy i odebrania królowi nie­
prawnie przez jego przodka naby­
tego tytułu do uposażeń państwo­
wych. Powodem ponownego zain­
teresowania tą sprawą stała, .się 
książka na temat Gwadelupy jako 
kolonii szwedzkiej. Formalnie była 
nią ona w istocie Jedynie przez 
kilka miesięcy. (PAP)

8 lat pozbawienia wolności
,1 !■■■■-!—urn ■ ..........................■■■— ■—■■■ I I I ■■■■■— A •

Epilog pirackiej brawury
Trasiczne zdarzenie rozegrało się 

24 października 1977 roku, około 
gedz. 22, u zbiegu ulic Grunwaldz­
kiej i Płowieckiej w Poznaniu. Ja- 
dący z dużą szybkością samochód 
„Skoda S 100” potrącił przekracza­
jących jezdnię na przejściu dla 
pieszych — małżonków: Monikę i 
Henryka K. Kobieta pónicsła 
śmierć na miejscu, a mężczyznę 
odwieziono z ciężkimi obrażeniami 
ciała do szpitala. Sprawca wypad­
ku zbiegł. Nazajutrz jednak został 
zatrzymany przez funkcjonariuszy 
MO.

Piratem drogowym okazał się 
Adam Ratajczak, zamieszkały w 
Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej,

mechanik z zawodu. Ustalono, że 
tego dnia — wypiwszy znaczną 
ilość wódki, wina i piw.a — siadł 
za kierownicą samochod<u, który 
powierzono mu do naprawy. Alko­
hol, brawura i karygodne lekce­
ważenie przenisów — doprowadzi­
ły do tragedii..

W tych dniach Sad Rejonowy w 
Poznaniu skazał Adama Ratajcza­
ka na karę 8 lat pozbawienia wol­
ności 1 zakaz prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych na 10 lat. Sąd 
wziął pod uwagę dotychczasową 
niekaralność oskarżonego oraz wy­
rażona skruchę.

Wyrok nie jest prawomocny.
(res)

Rynek nq
'Dokończenie ze str. 3 

1$ powinno bu odgrywać rze­
miosło.

Sprawa trzecia. Powiedamv 
od raau, że porozumienie mie­
dzy ,,Otexeim” a „Wielkopo- 
lanką” jest tylko przykładem 
właściwego współdziałania 
handlu z rzemiosłem. Nie jest 
to. niestety, reguła. Bo na os­
tatniej giełdzie wartość oferty 
rzemiosła na 3 kwartały roku 
bieżącego wyniosła 171 min zł. 
a poznański handel żaku u ił to 
wary tylko za 36 min zł. O ile 
Izbie Rzemieślniczej, pamięta­
jącej lata ubiegłe, kiedy to kort 
takty z handlem uspołecznio­
nym były obwarowane różny­
mi barierami, obecne umowy 
mogą wydawać się zadowala­
jące. o tyle obiektywnie — ta­
ki stan rzeczy musi budzić za­
strzeżenia. Oznacza on bo­
wiem, że prawie 80 procent 
rynkowej produkcji poznań­
skiego rzemiosła zostanie skie 
rowane do ' innych, woje- 
wództw. Szkoda, gdyby tak 
miało zestać.

Oferta poznańskich rzemie­
ślników zasługuje bowiem na 
baczniejszą uwagę. Przede 
wszystkim dlatego, że w zna 
cznej części towary rzemieślni 
cze prezentują dobry poziom 
jakościowy. Różnią sie w każ­
dym razie od tychj jakie pa­
miętam sprzed kilku lat, kie­
dy to pawilony rzemiosła na 
Targach Krajowych były orzv 
kładem kiczu i tandety. Ną 
pewno ważna rolę odegrała tu 
Izba Rzemieślnicza, która co­
raz więcej uwagi przywiązuje 
do poziomu estetycznego pro­
ponowanych handlowi towa­
rów. W wyniku weryfikacji

wystawie
nokci, nożyczki do manicure, 
młynki do mielenia kawy, 
dziadki do orzechów, widel- 
czyki do zaikąsełk, komplety do 
ciast, ostrzałki do noży, nowe 
wzory cukiernic, koszule dam­
skie z et aminy, torebki dam­
skie. Wyroby te poznański 
handel zakupił, dzięki czemu 
może dokonać korekty na lis­
tach towarów brakujących.

Liczymy na to. że takich ko 
rekt, służących poprawie zao­
patrzenia sklepów, będzie je­
dnak więcej. Fakt, że poznań­
ski handel zainteresował się 
tylko jedną piątą giełdowej 
oferty, o czymś świadczy. Prze 
de wszystkim' o tym, że brak 
jeszcze szczegółowych porozu­
mień handlu z rzemiosłem 
kontaktów, które doprowadzi­
łyby zawsze do podpisania 
umowy. Bo w rzemiośle są je­
szcze znaczne rezerwy, moce 
produkcyjne, które powinny 
być w większej części wyko­
rzystane dla zaopatrzenia 
miejscowego rynku.

Na obecnej wystawie towa­
rów poszukiwanych wiele jest 
wzorów takich tcwarów, któ­
rych produkcję mogliby pod­
jąć lub zwiększyć rzemieślni 
cy. czy nawet chałupnicy — 
na przykład komplety poście­
lowe. rękawiczki wełniane, 
szale dziecięce, cyrkle szkolne, 
klasery filatelistyczne, hulaj­
nogi. zabawki, sanki drewnia­
ne, drabiny malarskie, klamer 
ki. brzepaczki do piany, noży­
czki itp.

Oczywiście, nie wszystkie 
wyroby ,,z wystawy” mogą 
powstawać w warsztatach rze­
mieślniczych. czy w spółdziel­
niach. Drobna wytwórczość ma

Reprezentanci Austrii zdobyli 
dwa złote medale w biegach zjaz 
dowych na mistrzostwach 
ta. W , średę Annemarie Mo- 
ser (Austria) wygrała zjazd ko­
biet wyprzedzając Irene Epple 
(RFN) i Szwajcarkę Doris de 
Agostini. W pierwszej dziesiątce 
znalazły się ponadto trzy dalsze 
zawodniczki austriackie: Haber- 
śatter, Allmer i Lukasser. Moż­
na więc mówić o pełnym sukce­
sie ekipy austriackiej w zjazdach, 
bowiem w konkurencji mężczyzn 
Austriacy wywalczyli dwa meda­
le.

60 zawodniczek stanęło w śro­
dę na starcie biegu zjazdowego- 
Konkurencja ta miała odbyć się 
poprzedniego dnia, ale fatalne 
warunki atmosferyczne zmusiły

organizatorów do dokonaj 
zmian w programie. Nadleli 

(ZSRR), która we wtordl 
miała ciężki upadek na tray 
zjazdowej czuje się już dobrze; 
wystąpi w dalszych konkurent- 
jsch mistrzostw świata.

Polki zajęły dalekie miejscą 
chociaż 42 lokata Ewy Grabw* 
skięj zasługuje na uwagę. 
nia Polka wyprzedziła 10 innycl 
zawodniczek, a strata kilkunasij 
sekund do czołówki nie nrzynwl 
jej ujmy. Marta Piętoń w ostd 
nich dniach chorowała, trenów 
ła niewie’e i jest bez formy. 
jęła 51 miejsce.

świa- Żelowa

Dzisiaj kolejna konkurenci 
sl&lom-gigant mężczyzn w którl 
wystąpi nasz najlenszy alpejczyil 
Jan Bachleda. (PAP)

Pogoda sprzyja polskim piłkarzom!
Redakcja sportowa PAP połą­

czyła się w środę z ho-telem 
..Eden” w Rovinj (Jugosławia), 
gdzie zamieszkali polscy piłkarze 
podczas zgrupowania nad Adria­
tykiem. Mówi trener Ryszard Ku 
lesza.

— Podróż mieliśmy z przygoda­
mi. Wskutek niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych w War 
szawie, zamiast o T5.40, wylecie­
liśmy tuż przed 20 samolotem via 
Bukareszt do Belgradu. Okazało 
się jednak, że lotnisko w Buka­
reszcie nie przyjmuje samolo­
tów — też padał tam śnieg — i 
przed północą lądowaliśmy w Bel 
gradzie. Noc spędziliśmy w hote 
łu „Serbia” i rano udaliśmy się 
miejscowym samolotem do Lubl- 
jany, a stąd autokarem do Ro- 
vinj.

Pogoda nam sprzyja. W śro» 
temperatura . sięgała 12 stor] 
ciepła, było słonecznie. Nasz M 
tel położony jest o kilkaset ro 
tiów od Adriatyku. Odbyliśm 
już dwa treningi — jeden ram 
drugi po obiedzie. Taki sam c/ 
zajęć przewidujemy na nast(S 
dni. Trenujemy na pobliskimi 
ku. które jest dobrze utrzynrf 
O ile utrzyma się korzystna r 
goda — na pewno zrealizuM 
plan zajęć.

Nie znamy jeszcze zespołu, H 
ry będzie pierwszym partnera 
naszej drużyny, 8 lutego. Ma "i 
być jedna z Ii-ligowych kluR 
jugosłowiańskich. Mecz rozegof 
my w Rovinj. lub oddalonej1! 
20 km Puli. (PAP)

ME w łyżwiarstwie figurowym

Dalekie miejsca Polaków

wzorów nie dopuszczono do 
udziału w giełdzie około 30 wv 
robów. Ponownej weryfikacj-- 
dokonał handel, odrzucając 
takie propozycje, które nie 
trafiają w gusty klientów. Ale 
czy w zamian zawsze zapropo­
nowano rzemieślnikowi coś in 
nego, co można robić ż tego sa 
mego surowca i na tym sa­
mym oprzyrządowaniu? Czv 
handlowcy mają na przykład 
rozeznanie, co. można by pro­
dukować z/ f6<lii win idurowej 
zamiast abażurów, które pa­
mięta już kilka pokoleń i któ- cent

bowiem gorsze od przemysłu 
kluczowego zaopatrzenie w su 
rowce. Ale też wystawa ma 
być przede wszystkim inspi­
racja dla miejscowych wy­
twórców, a wzory nie musza 
być przez nich powielane, gdyż 
stanowią tylko symbole. Cho­
dzi o to, żeby producenci za­
poznali się z as orty me lif­
tem, którego poszukuje han-^ 
del i w miarę swoich możliwo­
ści dostosowali produkcje do 
potrzeb. Jeśli bowiem handel 
/żuka producenta, a produ- 

nabywcy — to jakie są
przyczyny żeby nie można by 
ło dojść , do^ lepszego porozu­
mienia? Brawie zawsze są cne 
do przezwyciężenia, czego do- 
wcdizą pierwsze, wymienione 
tu przykłady z naszych wy­
staw i rzemiosła.

rę — co tu ukrywać — miesz­
kania nie zdobią?

Na uwagę zasługuje fakt, że 
rzemieślnicy przygotowali na 
giełdę wzory towarów, które 
handel poszukiwał poprzez 
ubiegłoroczne wystawy. Są to
na przykład piłniczki do paz - GRAŻYNA SZULAK

W środę, w drugim dniu rozgry­
wanych w Strassbourgu mistrzostw 
Europy w łyżwiarstwie figurowym, 
na tafli Palais Renis prezentowa­
ły się pary taneczne, soliści oraz 
pary sportowe. Jako pierwsi zma­
gania o medale rozpoczęli łyżwia­
rze w parach tanecznych. Nie po­
wiodło się jednej z par polskich Jo 
lancie Wesołowskiej i Andrzejowi 
Alberciakowi. W trakcie wykony­
wania pierwszego tańca nasza pa­
ra miała upadek i Andrzej Alber- 
ciak doznał kontuzji kolana. Nasi 
zawodnicy chcieli jednak starto­
wać dalej w konkurencji i próbo­
wali sił w drugim tańcu. Niestety, 
kontuzja uniemożliwiła dalszą jaz 
dę i Polacy wycofali się z konku­
rencji.

Druga nasza para Halina Gordon 
i Jacek Tascher uplasowała się po 
dwóch tańcach obowiązkowych na 
12 miejscu. Prowadzenie w Klasy­
fikacji objęła para radziecka, ob­
rońcy tytułu mistrzostw Europy 
Irina Mojsiejewa i Andrej Minen- 
kow.

Oto kolejność par: 1. Irina Moj- 
siejewS, Andrej Minenkow (ZSRR) 
(12), 2. Krjsztina Regoczy — An- 
drćas Sallai (Węgry) — (22), 3. Na­
talia Liniczjuk — Gienadij Kar- 
ponosow (ZSRR) — (23), 4. Janet 
Thompson — Warren Maxwell (W. 
Bryt.) — (27), 5. Marina Zujewa — 
Andrej Wjitman (ZSRR) — (51), 6. 
01iana Reczakova i Stanislav Dra- 
tisz (CSRS) — (51), 12. Halina Gor­
don — Jacek Tascher (Polska) — 
(107).

Po parach tanecznych na taflę 
lodową weszli soliści do skrócone­

go programu dowolnego. NaJleR 
zaprezentował się w tym Proń 
mie łyżwiarz Wielkiej Brytaawj 
bin Cousins otrzymując od W 
go z sędziów najwyższą xnot? ! 
„6”. Wyprzedził on repTe^U 
NRD Jana Hoffmanna, który L 
programie obowiązkowym i R 
conym awansował na Pier,j 
miejsce w klasyfikacji. Na 
cim miejscu sklasyfikowany 
Igor Bobrin (ZSRR), który 
dzit swego rodaka, dotychcza^j 
go lidera Władimira Kowale*1

Reprezentant Polski 
Głowania uplasował sig 
ccnym programie na 10 miel'' 
a po dwóch konkurencjach z3i 
je 11 pozycję.

Jazdą dowolną par sporto*/ 
zakończył się drugi dzień 
strzostw Europy. Ponownie j 
lepszą parą Starego Konty^ 
zostali łyżwiarze ZSRR jj’ 
Rodnina i Aleksander Zajce^ 
niem obserwatorów mistu., 
duet Rodnina — Zajcew P°“- 
tegorocznej imprezy zaprez „ 
wał się Znacznie lepiej niż *' 
ku ubiegłytn.

Nie powiodło się naszej 4 
Elżbiecie Łuczyńskiej i 
Chrolenko, którzy nie zdol» ; 
trzymać zdobytej w Helsin < 
w 1977 r. 7 lokaty. Polską b 
po programie dowolnym , 
końcowej klasyfikacji 10 
Podczas wykonywania pr0?*/ 
za który otrzymali dość "ś 
jak na ich możliwości oceni 
ustrzegli się nasi łyżwiarze 
poważnych błędów. Wydaje 
najwięcej kłopotów mieli z . 
dycją, której wystarczyło < 
na 3 pierwsze minuty Pr0^



STOŁY „COMBP
rozsuwane i unoszone, różne rozmiary 

i kolory wykonuje

ROBÓT DROGOWYCH w POZNANIU, 
ulica Północna nr M

STOLARNIA
unieważnia zaginiona pieczątkę
o następującej treścią

M. SZCZĘSNY
Poznań Antoninek Przedsiębiorstwo Robót Drogowych,

uL Mścibora 2, tek 714-58.
47459g

ul. Północna 14 W

0 Praca

p-yjmę murarzy, tynka-
Poznań, Drawska 8, gj-64-__

Mechanika samochodowe- 
zatrudnię. Poznań —

Gajewskiego 22. 47728g
rTthatora anten telewi- Sych? który posiada 
Ciasny samochód, zatrud

na stale. Tel. 599-09 -
Sr12- 47527g

do czteroletniej 
^ewczynki Przyjmę.
Zgłoszenia, tel. 67-_l-7^

prwjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
rprasa”, Grunwaldzka 19 
djaj«21g________________  
Prtyjmę pracę chałupni- 

szycie spodni lub in­
ne Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4605,8g.
Tatrudnię murarzy. Pra­
ca stała. Tel. 561-40.
ca 46142g

ii

i

j

s

!
3

i

f

Sprzedam konie 3 i 5-łet- 
nie, dwie jałówki cielne. 
Szulc, Dąbrowa, 64-332 Bu
k owiec St. 46035g
Kożuch damski — sprze­
dam. Boh. Westerplatte 59
m. 46064g
Kafelki łazienkowe, hisz­
pańskie 11 ms, oliwkowe 
— sprzedam. Tel. 449-51.

460?2g
Piłę łańcuszkową do dre­
wna, spalinową — sprze­
dam. Ul .Chudoby 2 m. 1. 
_______ 46040g

Lokale
Pilnie poszukuję komfor­
towej, umeblowanej ka­
walerki, do wynajęcia, pe 
ryferie wykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4«107g

Kowałer 30-letul, podej- 
mie pracę w gospodar­
stwie lub ogrodnictwie. 
Warunek pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4616ag.

Skrytka pocztowa 328, teL 
tełex 0412674.

576-21
392-K1

Kanarki śpiewaki, sprze­
dam. Palacza 41 m. 31. 
________________ 46077g

Nauka

Saksofon B tenor „Wej- 
Ikany”, uszkodzony ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 18 dla 46069g.

Dla początkującej nauki 
języka angielskiego — po 
szukuję tanich korepety­
cji. Tel. 541-19. 46123g
Kreślę rysunki technicz­
ne. K. Gronowska^ teŁ 
407-04, po godz. 16.

46083g

© Kupno
Garaż blaszany, składany 
— kupię. Oferty t,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46032g
Prasę introligatorślcą
złociarkę 
67-31-53.

kupię. Tel.
45996g

Kupię 20 sztuk żeber do 
c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46012g

Dnia 1 lutego 1978 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

MIECZYSŁAWA KŁECZKA
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Szamo- 
tułach-

W głębokim żalu i smutku pogrążona

48017g

Dnia 30 stycznia 1<978 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

WŁADYSŁAW JURDZIŃSKI
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.15 na cmentarzu

poniedziałek, 6 bm. 
junikowskim.

W ciężkim smutku pozostaje

S I

Ul. Jackowskiego 33 m. 1. 47748g

■l. Dnia 1 lutego 1978 r. zmarła moja najdroższa 
I żona, najukochańsza mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

WIKTORIA KOWALCZYK
z domu Jarmarczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku
mąż z

pogrążony
rodziną

Luboń, ul. Poniatowskiego 3 m. 
(Osobnych zawiadomień nie

3.
wysyła się) 

457-U3

+ Dnia 30 stycznia 1978 roku zmarł, przeżyw- 
I szy lat 80, śp.

mgr IGNACY GŁODOWSKI
tłumacz przysięgły

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lutego br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina i przyjaciele

Ul. Krasińskiego 11 m.' 2. 455-U3

+ Dnia 30 stycznia 1978 roku zmarła, namasz- 
• ezona Olejami św., przeżywszy lat 68, nasza 
kochana mama, teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA PIECHOCKA
z domu Justkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
0 godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

U1- Dąbrowskiego 70 m. 11. 442-U3

+ Dnia 31 stycznia 1978 roku zmarł nagle prze- 
hr ,żywszy lat 57 mój ukochany syn, nasz drogi 
rat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN PIASZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 lutego br. 

0 godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

U1 Przemysłowa 51 m. 17. 466-U3

+ Dnia 31 stycznia 1978 r. zakończył swój pra- 
żywot w wieku 77 lat, opatrzony Sa- 

h aptentami św., nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
tat 1 dziadek, śp.

PIOTR SIECZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
Sudz. i3Q5 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Di. Wyspiańskiego 19 m. 3. 448-U3

Filmy dźwiękowe 16 mm, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4603Sg

Błąm, łapki karakułowe, 
czarne — sprzedam. Po­
znań, Chociszewskiego 43a 
m. 11, godz. 16—19.

46126g

Czamoziem łąkowo-bagien 
ny, ogrodnikom sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46078g

Cudzoziemiec weźmie w 
dzierżawę lub kupi mie­
szkanie własnościowe 3, 
4-pokojowe. oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47309g._____________ _____
Uczniom hib pracującym, 
wynajmę pokój dwuoso­
bowy. Jan Lembicz, Po­
znań, uL Więzowska 12/2. 

45907g

Sprzedaż

Oprawy rtęciowe herme­
tyczne, nowe, 150 W. 7 
sztuk — sprzedam. Tel. 
67-31-53. 45991g

Młocarnię MSC-8, w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Józef Stańko, Bini- 
no 39, poczta Wronki.

46081g

Kórnik! Mieszkanie spół­
dzielcze, trzypokojowe — 
zamienię na równorzęd­
ne lub dwupokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45965g.

• Samochody

Kożuch damski, turecki — 
sprzedam. Komu, 22 Lip-

Pomidory, rozsada Rever- 
mun — ulepszony, sprze­
dam. Swarzędz — Jasin,

ca 31 m. 12. 46O42g
Kożuchy damdkie, sprze­
dam. Głogowska 163 rn. 7,
po godz. 16. 460<J0g
Sprzęt narciarski z kom­
binezonem, sprzedam. Te 
lefon 32-12-68. 47190g
Sprzedam maszyny dzie­
wiarskie: Veritas 360, na 
trzy kolory włóczki, fa­
brycznie nowa z gwaran 
cją, oraz Simac prod. in­
dyjskiej — mało używa­
na. Tel. 67-31-53 . 45992g

ul. Nowa 7. 4600Ig
Gabinet, bufet ciemny, bo 
bogato rzeźbione, obraz 
olejny — sprzedam. Urba 
nowska 24 m. 21. 46003g
Maszynę do wyrobu waty
cukrowej sprzedam.
85-054 Bydgoszcz, E. War­
mińskiego 23 m. 9, Klin-
cewicz. 46034g
Sztuczne futerko damskie 
3/4 długości oraz czarną 
skórę na męski płaszcz, 
korzystnie sprzedam. Tel.
20-51-73. 46041 g

Dnia 30 stycznia 1978 roku zmarł śp.

mgr IGNACY GŁODOWSKI
tłumacz przysięgły

W Zmarłym straciliśmy oddanego, nieodżało­
wanej pamięci przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 lutego br. 
o godz. 14 na cmentarzu janikowskim.

* Zespołu Tłumaczy nr 2 w Poznaniu.
47732g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,. że dnia
1 lutego 1978 r. zmarła przeżywszy lat 82, 

namaszczona Olejami św., nasza najdroższa i naj­
ukochańsza mamusia, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA STROIŃSKA
z domu Grzymisławska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o godzi­
nie 14 w Piaskach.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Piaski, Gostyń, Poznań, Bydgoszcz.
47731g

Fiata 12«p, 1974, stan bar­
dzo dobry — sprzedam. 
Teł, 464-£6, 48068g
Sprzedam samochód Fiat 
125p, rocznik 1973. Wągro 
wiec — ul. Nad Nielbą 7. 
________________U5p

trabanta Combi — kupię. 
Krawczyński, Kościan — 
Waryńskiego 1 m. 5.

46090g

Nadwozie Skody 100L, po
naprawie sprzedam.
63-500 Ostrzeszów, ul. Ka 
li^ka 1, tel. 25-28, godz. 
8—15 . 46103g

t Z1 29
lat 78

głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
stycznia 1978 r. zmarł nagle przeżywszy 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek

FELIKS BROMMER
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Ul. Kolejowa 41 m X

dzieci z rodzinami

450-U3

tDnia 30 stycznia 1978 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach w 86 roku życia

drogi mąż, ukochany tatuś, teść i dziadek

KAZIMIERZ KOCHANOWICZ
b. żołnierz Legionów Polskich 

I uczestnik Powstania Warszawskiego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, « bm. 
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żału pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki

Ul. Ostroróg® M m X 47717g

tDnia 1 lutego 1978 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 68, nasza ukochana mama, 

teściowa i babcia, śp.

KLARA MACIEJEWSKA
z domu Octeszak

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 7 hm.
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
R O

Ul. Wieluńska 2 m 6. 488- U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 lutego 1978 r. odeszła od nas moja ukocha­
na żona, nasza pełna dobroci mamusia, synowa, 

siostra, szwagierka, bratowa, teściowa i ciocia, 
przeżywszy 49 lat, śp.

JULIA STANISŁAWSKA
z domu Siwak

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 4 bm. 
o godz. 8.45 w parafii św. Krzyża na Górczynie. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.50 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mą* z dziłećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondotencji.

Ul. Głogowska 225. 48003g

Mieszkanie samodzielne. 
I piętro, pokój, kuchnia, 
łazienka, M tn« - zamie­
nię na kawalerkę lub sa­
modzielny pokój, względ­
nie z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 459Mg.
Zamienię M-4, 3-pokojowe, 
ul. Hetmańska 56 m. 58. 
wieżowiec, V ptr. — na 
dwa mieszkania M-2, naj 
chętniej Rataje. 45952g
Mieszkanie własnościowe, 
56 m’, komfort — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45957g
Poszukują poddasza z mo 
żliwośclą przerobienia na 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45968g.

Dnia 22-stycznia 1978 roku zmarł

HIERONIM CICHOCKI 
mgr historii sztuki, 

odznaczony Odznaką Zasłużony Działacz Kultury

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 lutego br. 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, SKP, 
współpracownicy

PP „Dom Książki” w Poznaniu.
43O-K3

tDnia 29 stycznia 1978 r. zmarły po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 79 najukochańszy mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat 1 wujek, śp.

ANTONI MARCINKOWSKI
ppor. rez., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 lu­
tego br. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby. <18-173

SES

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 lutego 1978 r. odszedł od nas na zawsze, 

• mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

IGNACY SZYMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążotka 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
49B58g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 lutego 1978 r. zmarła po długiej chorobie, 

opatrzona Sakramentami św., nieodżałowanej 
pamięci

MARIA NAWROCKA
członek Zrzeszenia Prywatnego Handta i Usług, 

honorowy członek Klubu Złotego Wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu Miłostowo w Poznaniu.

Pozostający w głębokim smutku 
rodzina i przyjaciel*

Prosimy o nieskładanie kondołenc jl

Ul. Matejki 68 m. 7. 496-U3

-L Dnia 31 stycznia 1978 r. zmarła po długich
• i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 78 nasza ukochana ma­
ma, siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA DZIĘBOWSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, T bitego br. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
459-U3

+ Dnia 31 stycznia 1978 r. zmarła po ciężkich 
1 cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 80 nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babunia i prababunia, śp.

MARTA NOWAK
z domu Anioła

Pogrzeb odbędzie
6 bm. o godz. 14.50

Ul. Kolejowa 17 m.

się w poniedziałek, dnia
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

5. 4W-U3

Dyrekcja 
Medycznego Studium Zawodowego 

Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu, 
ul. Mostowa 6, telefon 599-20 

ZAWIADAMIA, 
że przyjmuje do dnia 18 lutego 1978 

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny rozpoczynający się 

20 lutego 1978 roku.
Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 
2 lata. Istnieje możliwość uzyskania sty­
pendium żywieniowego, a dla zamiejsco­

wych mieszkanie w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia: 
— matura lub ukończenie szkoły średniej, 
— dobry stan zdrowia, 
— wiek 18 — 35 lat.
Do podania należy dołączyć świadectwo 
dojrzałości lub świadectwo ukończenia 
szkoły średniej. 4475-Kl

Wynajmę cudzoziemcowi 
mieszkanie 2-pokojowe, la 
zienką, urządzone, telefo 
nem, centrum. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 459g3.g.________________  
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie, c. o., telefon, 
III ptr. — na jednopoko­
jowe, równorzędne w 
dzielnicy Grunwald. Tel. 
630-94, godz. 10—14.

45975g

Nieruchomości

Kupię ’ działkę budowlaną 
Podolany względnie gra­
nice Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 476O5g.
Dom piętrowy jednoro­
dzinny sprzedam. Nowe 
Miasto n/Wartą, Rynek 2.

U6p
Pół domu z pomieszcze­
niem na lokal handlowy, 
ewentualnie plus mieszka 
nie 50 mJ, Jeżyce, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46112g
Domek jednorodzinny — 
czteropokojowy, ogród, 
2.200 ms — sprzedam. Trza 
skalski, 62-650 Kłodawa, 
ul. Łąkowa 10, woj. ko­
nińskie. 45971g
Dom piętrowy z ogrodem 
0,5 ha, sprzedam, (dla og- 
grodnika, pszczelarza, sa­
downika). Wiadomość — 
Psarskie 110, k. Śremu.

46061g
Sprzedam korzystnie dom 
wyłączany z wolnym mie 
szkaniem. ogrodem 400 m’ 
w Poznaniu — Grunwald. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 45932g.

Tanio sprzedam szklarnię 
niewykończoną. Wiado­
mość: ul. Nowina 18a m. 
2, godz. 14—19. 45959g
Dom, 7 km od Śremu, ta * 
nio sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46048g,______________ 
Pilnie sprzedam parcelę 
2300 ms, z domkiem let­
nim, 12 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45963g.
Sprzedam dom do wykoń 
czenia w Przeźmierowie, 
koło Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46097g. ,____________
Dom jednorodzinny, wol­
ny, z ogrodem, w Kroto­
szynie Wlkp. — sprzedam. 
Telefon Gdańsk 52-07-21.

167-K2

Zguby Q Różne
Dnia 19 stycznia br. zagi­
nął złoty cocker-spaniel. 
Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Poznań, Paderewskie 
go 7 m. 6. 4M40g
Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Poznańska 44, 
Swoboda. 47499’

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

________________ 47406g
Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”. Po­
znań, Strusia 9. 47577g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 lutego 1978 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza kochana siostra i ciocia, śp. ■

LUDWIKA JANICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim. ’

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Przybyszewskiego 43 A m. H. 469-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 lutego 1978 r. odszedł od nas na zawsze, 

opatrzony Sakramentami św., nasz kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 78, śp.

MICHAŁ SPŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o godzi­

nie 12 na cmentarzu ną Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Ul. Główna 57 m. 5. 452-U3

4- Dnia 2 lutego 1978 r. zmarła nagle, opatrzona 
1 Sakramentami św., moja ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 65

WIKTORIA GUCIA
z domu Napierała

Pogrzeb 1 msza św., odbędzie się w sobotę.
4 bm. o godz. 11 w Głuszynie.

4«07»g Syn z rodziną i Marian Pawlik

tDnia 28 stycznia 1978 r. zakończył swe pra­
cowite życie po długich i ciężkich cierpie­
niach mój najukochańszy mąż. nasz najdroższy 

i najtroskliwszy tatuś, brat, wujek, szwagier, 
przeżywszy lat 61, śp.

CZESŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, • h»te- 

go br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Stary Rynek 41 m. 6. 439-U3

+ Dnia 1 lutego 1978 roku zmarł w wieku 74 lat 
ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW PLENCNER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 b«n. o go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona
454-U3 żona z rodziną -
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Poznańskie Kaliskie

K TEATRY ~1
POZNAN

OPERA — g. 19 „OpowieSci 
Hoffmanna” (przedst. zamkn.).

MUZYCZNY — g- 19 „Wesoła 
wdówka”.

POLSKI — g. 17, 20 „Staroświec 
ka komedia”.

NOWY — g. 19 „Czerwony ko­
gut leci wprost do nieba” (SCE­
NA NOWA) — g. 22 „Milczenie”.

LALKI i AKTORA — g. 10 
przedst. zamkn.

GNIEZNO

TEATR IM. A. FREDRY — „Fi­
gle koziołka z Lednicy”.

KŁECZEWO

LALKI i AKTORA —■ (z Pozna­
nia) — g. 16 „Tygrysek”.

* t......... KINA 3
CHODZIEŻ Noteć: „Salyo d’Ac- 

ąuisto”.
CZARNKÓW: „Milioner” i „Ko 

nik Garbusek”.
GNIEZNO Lech: „Zabity na 

śmierć”; Polonia: „Cenny depo­
zyt”.

GOSTYŃ: „Śmierć prezydenta” 
cł i i n.

GÓRA: „Sprawa Gorgonowej” 
cz. I i n, „Ulzana — wódz Apa­
czów”.

GRODZISK: „Gorące polowa­
nie”.

JAROCIN: „Superexpress w
niebezpieczeństwie”.

KALISZ Kosmos: „Portert w 
błękicie”, „Akcja Salamandra”; 
Oaza: „Granica”; Stylowe: „Bra­
wurowe porwanie”, „Człowiek z 
cudzym mózgiem”; Syrena: „Mści

KĘPNO: Szkarłatny pirat”.
KONIN Centrum: „W pustyni 

i w puszczy” cz. I i II; Górnik: 
„Nieme kino”, „Jeźdźcy”.

KOŚCIAN: „Omen”.
KROTOSZYN: „Maratończyk”.

„Pojedynek potworów”.
KORNIK: „Szczególny dzień”.
LESZNO: „Godzilla contra Gi- 

gan”, „Lokator”, „Wyspa zło­
czyńców”, „Pociąg w śniegu”.

NOWY TOMYŚL: „Intryga ro­
dzinna”.

OBORNIKI: „Szał”, „Dzień del 
fina”.

OSTROW Roma: „Podróż Sind 
bada do złotej krainy”, „Asy 
przestworzy”, „Węgorz za 300" mi 
lionów”; Słońce: „Śmierć z kom 
putera”, „Tomek Sawyer”.

OSTRZESZÓW: „Śmierć prezy­
denta”, cz. I i II.

PIŁA Iskra: „Transapierican 
Express”; Sokół: „Kochaj albo 
rzuć”.

PLESZEW: „Każdy ma swoje 
piekło” i „Godzilla contra Gigan”.

RAWICZ: „Zdjęcia próbne”,
„Okrągły tydzień”.

SŁUPCA: „Omen”.
ŚREM: Słonko: „Niewinne”;

„Błękitny ptak”.
ŚRODA: „Barwy mojej mło­

dości”.
SZAMOTUŁY: „Diabli mnie bio 

rą”.
SYCÓW: „Cenny depozyt”.
TRZCIANKA: „Omen”.
TUREK: „Maratończyk”, „Wal­

ka o Rzym” cz. I i II.
WAŁCZ: „Intryga rodzinna”.
WĄGROWIEC: „Cenny depo­

zyt”.
WRZEŚNIA: „Pocałunki z Hong 

kongu”.
WIERUSZÓW: „Znachor” i „Pro 

fesor Wilczur”.
WSCHOWA: „Szkarłatny pirat”.
ZŁOTÓW: „Szarada”, „Tajemni 

czy upiór”.

t KONCERTY 1

AULA UAM — g. 19.30 — „XXX 
lat PFP” — VIII Koncert Symfo­
niczny (abonamentowy) — Ork. 
Symf. PFP, Poznański Chór Chło 
pięcy. Jerzy Kattewicz (dyrygent), 
Csaba Onczay (wiolonczelista — 
Węgry), Maria Olkisz falt'. Po'a 
Lipińska (alt). Pau’os Rantis (te­
nor), Włodzimierz Zalewski (bas).

A BABIO

Pamięć o chlubnych kartach historii Stare wiatraki pozostaną
1 słotne miejsce w działalności szkół i pla­

cówek oświatowo-wychowawczych wo­
jewództwa poznańskiego zajmuje patrio­

tyczne i mternacjonaliistyćzne wychowanie 
młodego pokolenia ocaiz przekazywanie jemu 
na j chlubnie jszych, najbardziej postępowych 
kart i wydarzeń naszej historii. Temu celowi 
służą m. in. iżby pamięci narodowej.

77 takich izb istnieje obecnie w Poznań­
skiem, z czego zdecydowana większość (65) w 
szkołach podstawowych i średnich, a pozo­
stałe — w zakładach pracy, placówkach kul­
turalnych i pomieszczeniach organizacji mło­
dzieżowych; izby pamięci w Miłosławiu i 
Obrzycka mają charakter muzeów regional­
nych. Ponadto czynne są 3 izby tradycji, nad 
którymi patronat sprawuje wojsko, a w 38 
szkolnych gabinetach (głównie historii i wy­
chowania obywatelskiego) znajdują się ekspo­
zycje, które po powiększeniu zbiorów i uzy­
skaniu odpowiednich pomieszczeń przekształ­
cone zostaną w izby.

Jedne izby mają lepsze warunki lokalowe, w in­
nych daje się we znaki ciasnota, jedne sa dobrze 
wyposażone, inne — mają z tym kłopoty. Wszędzie 
wszakże izby pamięei są na honorowym miejscu. 
Obrazują martyrologię narodu polskiego, ęromadzą 
pamiątki, stanowiące nieraz świętość rodzinną, 
przekazane przez rodziców, uczniów i osoby po­
stronne.

Tematyka ekspozycji dotyczy najczęściej 
walki narodowowyzwoleńczej w okresie za­
borów i Powstania Wielkopolskiego, lat woj­
ny i Okupacji, powstania władzy ludowej, jej 
utrwalania i przemian społeczno-cospodar- 
czych, Wojska Polskiego oraz historii szkoły 
czy jej patrona. Najczęściej spotykanymi w 
szkołach są izby monograficzne, poświecone 
jednemu problernowi czy postaci.'a także w!e- 
lotematyczne, ze zdecydowana iedńak przewa­
gą eksponatów z okresu II wojny.

Pod koniec nbieg’’»o roku przeprowadzano 
wizytacje 34 izb w Poznańskiem. dla oceny 
warunków i snosobu wykorzystania w pro­
cesie dvdaktyczno-wychowawczym, żebrano 
szereg istotnych spostrzeżeń i' wniosków.

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery poru roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Nad Niem­
nem” — fragm. pow.; 11.35 Cztery 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 13.25 Od wolnego do 
czardasza; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
informac. S. M.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Z nagrań Warszawskiej Ork. 
PR i TV; 19.40 Śpiewający akto­
rzy; 20.05 Melodie lat 70-tych; 20.?0 
Melodie do których chętnie wra­
camy; 21.18 Muzyka K. Szyma­
nowskiego; 22.23 Gdańsk na mu­
zycznej antenie; 23.15 W kręgu 
melodii operetkowych.

Wiadomości: 1, 2, 3. 5. 6, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. S. M.; 
9.40 Dla przedszkoli — „Zapusty”; 
10 Czytamy klasyków — „Kroniki 
polskie Wincentego Kadłubka”; 
10.30 Gra zespół J. Muniaka; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Utwory li­
ryczne Griega gra W. Gieseking; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muzyka spcd strze­
chy; 12 05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Zapach świeżej sośni- 
ny” onow.; 12.45 Tańce dawnej 
Warszawy; 13 Wokół spraw nasze­
go stołu; 13,15 M. Spisak — Sere­
nada; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Od zespołu peśni i tańca dn o-k. 
symf.; 14.10 Więcej, leniej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio — Mn-

Ofeazało się, iż izby pamięci są systema­
tycznie wykorzystywane w pracy z dziećmi i 
młodzieżą na Idkcjach historii, wychowania 
obywatelskiego, propedeutyki nauki o społe­
czeństwie, przysposobienia obronnego, geogra­
fii. Dużą pomoc w organizowaniu zbiorów 
okazuje młodzież zorganizowana w kołach
historycznych, szczepach harcerskich, samo-
rządach szkolnych i kołach miłośników re­
gionu.

Nawiązała ona również kontakty z kadrą 
oficerską i byłymi żołnierzami WP, więźniami 
obozów koncentracyjnych, kombatantami i 
ludźmi, którzy tworzyli zręby władzy ludo­
wej. Zbiory izb wzbogacane są więc nagrania­
mi ich relacji, wspomnieniami, opowiadaniami 
uczestników walk i więźniów obozów. Istotny 
jest ponadto współudział w organizowaniu 
izib kół ZBoWiD i zakładów opiekuńczych 
szkół.

W izbach pamięci odbywają się szczególnie ważne 
narady klasowe, imprezy organizacji młodzieżowych 
(np. przyrzeczenia harcerskie, obietnice zuchowe 
sesje popularno-naukowe) oraz zajęcia pUżalekcyi- 
ne (m. in. spotkanie z weteranami walk o polskość, 
wieczornice). Przede wszystkim jednak w izbach 
tych przez cały ro-k szkolny urządzane sa lekcje o. 
tematyce wiążące.i się z ekspozycja izby. Służy ona 
ilustracji i wyjaśnieniu omawianych problemów. 
Ponadto organizuje się okresowe wystawy, nawią­
zujące do obchodów różnych rocznic i historycz­
nych wydarzeń.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje _ uroz­
maicona działalność izby pamięci w Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Mosinie, która dla odwie­
dzających jest żywą lekcją historii. Liczne 
wartościowe inicjatywy podejmują też. opie­
kunowie izb i młodzież w zbiorczych szkołach 
gminnych — im. W. Bogusławskiego w Su­
chym Lesie oraz im. Ludowego Wojska Pol­
skiego w Obornikach, a także w Zelocie Srkół 
im. M. Skłodowskie!-Curie oraz Szkole Pod­
stawowej nr 84 im. T. Kościuszki w Poznaniu.

Wkrótce utworzonych ma być w Poznań- 
skiem 10 kolejnych izb pamięci, których orga­
nizowanie już trwa.

PIOTR BOROWICZ

Gospodarność kobiet z Chociczy

Wspólnymi inicjatywami
zmieniają wieś

108 pań — gospodyń domo­
wych, pracownic PGR~ów, a 
także i innych zakładów spo­
tyka się regularnie na zebra­
niach Koła Gospodyń Wiej­
skich. Od 10 lat przychodzą tu 
taj. żeby uczyć się. jak nowo­
cześnie. estetycznie i racjonal­
nie prowadzić dom. dawać so­
bie radę z ogródkiem, hodo­
wlą. Uczą się też, jak można 
bez większych nakładów nadą 
żać za modą — po prostu szy­
ją, szydełkują robią na dru­
tach... A dla rozrywki — śpie­
wają w zespole, grają w lu-
dowej. kapeli

Niezależnie od tych ooka-

skim Komitecie Pomocy Spo­
łecznej. Organizują „Dni Se­
niora”, zbierają datki na Cen­
trum Zdrowia Dziecka, urzą­
dzają spotkania dla mieszkań­
ców całej wsi.

Nie wszystkie jednak spra­
wy potrafią załatwić same. 
Kiedy nie jest to możliwe, 
zwracają się o pomoc do vładz 
gminnych. Przedstawiają kon­
kretne wnioski i postulaty. Na 
przykład takie: „W celu zaoew 
nienia bezpiecznej drogi do 
szkoły dla naszych dzieci, wi­
dzimy konieczność założenia 
chodnika od bloków do szko-

Karoserie jak nowe 
zamiast na złom

Mniej uszkodzone w kolizjach 
drogowych nadwozia samocho­
dów najczęściej udaje się wyre­
montować, te zaś, które bardziej 
ucierpiały — z reguły trafiały do­
tychczas na złom. Dotychczas, bo 
wkrótce będzie można „ratować" 
takie zdewastowane nadwozia. 
Szansę stworzyć mają nowoczes­
ne urządzenia szwedzkiej firmy 
„Sameta", których próby eksploa 
tacyjne podjęto w gnieźnieńskiej 
placówce Wojewódzkiej Spół­
dzielni Motoryzacyjnej z Poznania.

Jest t-o tzw. rama do szybkiego 
i skutecznego prostowania nad­
wozi samochodowych. Pierwsze 
jej próby wypadają udanie

(bop)

Pilskie
zów, spotkań 
gospodynie z

, , łv. Większość prac wykonamyi pogadanek —‘ H
Chociczy (gminą

Nowe Miasto — województwo 
poznańskie) mają ambicje 
szerszego oddziaływania na 
swoje .środowisko. Tak więc, 
aby ich wieś mogła wyglądać 
ładnie . — organizują czyny 
soołecżne; na przykład zakła­
dają chodniki, zrobiły mostek 
przez rów obok sklepu. Ucze­
stniczą nadto w Diracach 
ogniw samorządowych, Pol-

sami, potrzebne są jednak kra 
wężniki i płytki chodnikowe 
oraz sprzęt... Albo też: „Zwra­
camy się z prośbą do gminnej 
służby rolnej o pomoc w pcze-
prowadzeniu zajęć z 
nego ogrodnictwa i 
stwa”...

Nie są to zadania

nowoczes 
kwiaciar-

— raczej
zanroszenie do współpracy, 
która na leosze zmieniać ma 
otoczenie, (len)

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONINi Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

skwa; 14.45 Utwory Haendla; 15.30 
Radioferie; 16.10 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 16.40 Ma­
gazyn informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 „Południowe rytmy”; 
17.20 Opow. K. Truchanowskieęo 
pt. „Toccata” fuga d-moll; 17.40 
Rep. literacki pt. „Dziś mj się we 
śnie zdało”; 18 Na organach ka­
tedry w Oliwie gra Kjełi Johsen 
(Norwegia); 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Ludzie wśród któ­
rych tyjemy; 19.05 Poezja i mu­
zyka — Wiersze St. Ciesielczuka;
19.30 Wszystkie utwory na kwar­
tet smyczkowy Ichenberga, Berga 
i Weberna; 19.55 /.Areopag” — dy­
skusja szefów czasopism społecz­
no-kulturalnych; 20.15 L. Mendel- 
sschn-Bartholdy: I koncert for­
tepianowy g-nioll. op. 25; 20.40 
Muz. norweska; 21.40 Chansons 
(Pieśni) Josęuina des Pres — śpie­
wa zespół „Musica Reservata” z 
Londynu; 22 Teatr PR — Teatr 
Sensacji „Sprawa Marii Ciunkie- 
wiczO'wej”; 22.50 Muzyka; 23 „Gra­
nice jazzu”; 23.35 Co słychać w 
święcie.

Wiadomości: 440, 5.30, 6.30, 7.30, 
8."O urn 13.39. 1".3l, 21.30, ?3"0.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 9.10 Gitara z Rio; 9.30 Nasz 
rok 78-my; 9.45 Utwory organowe 
Ł. Marchand?, grą Marie Cla’re- 
Alain; 10.35 Kiermasz płyt wy- 
twAł-ni Bałkan to-n; 11 Życie ro­

dzinne; 11.30 W tonacji trójki; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt, z 
rozrywki; 13.50 „Żywot młodzika 
niepoczciwego” — ode. pow. Fr, 
de Quevedo; 14 Coneerti per altri 
stromenti...; 15.05 Muz. pocztówka 
z Mińska; 15.25 Saksofon, smyczki 
i przeboje; 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16 Podhalańskie pogwar- 
ki; 16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 78-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Studio nagrań; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 „Kapitan Francasse” — 
pow.; 19.35 „Purytanie” — opera 
tygodnia; 19.50 „Mściciel w mia­
steczku” — ode. pow.; 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.30 Sztuka — ma­
gazyn; 21 Muzyka między wiersza­
mi „Herlicz — drugi euizoa z żv- 
cia artysty’?; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — J. J. Cale; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dyskogra­
fie; 23 Miniatury poetypkie; 23.05 
Międzv snem , a ■ dniem.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioes- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 8 Ork. Chieo Arneza; 8.10

Śred^iz Szkoła ^roc^fą 
cveh. Metodyka. Sem. II „Rola do­
świadczeń życiowych w nauce”; 
8.25 Antologia sonaty fortep.; 9 
Mrl. dużego ekranu; 9 20 Muzyczne 
podróże no kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli „Zapusty” — aud. słowno- 

muzyczna; lo Gra kwartet Julliar-

W sporządzonym niedawno rejestrze wszystkich zabytk^ 
architektury i sztuki w Kaliskiem, znajduje się tam kilkadZit. 
siąt starych wiatraków, których budowlane metryki sięg^ 
ponad 100 i więcej lat. Do tego wykazu przybywa nowy K 
pis, odkrytych niedawno obiekt.ów drewnianych, charakter;, 
stycznych dla staropolskiej wsi.

Ogłoszone niedawno konkursy malarskie pod haslej 
„Uchronić od zapomnienia” umożliwiły wykrycie starych, za, 
pomnianych dotychczas wiatraków. W zebraniu materiałów 
o ich lokalizacji i obecnym stanie pomogła również młodziej 
szkolna i harcerze. Jak się okazuje, większość z tych obiek. 
tów — atrybutów dawnego przemysłu, a właściwie rzemiosł; 
młynarskiego — znajduje się w stanie zaniedbania i ruin? 
Tylko nieliczne „ 
wiatraki w woje­
wództwie .kaliskim 
zostały odrestauro- ' 
wane, reszta nato­
miast yzymaga na- . 
tychmiastowych za 
biegów konserwa­
torskich lub przy­
najmniej doraź-
nych, które prze- i 
dłużą oczekiwanie 
nadwątlonych bu­
dowli na solidną i. 
„kurację”.

Dobrym przykła­
dem dla innych 
może być Stanis­
ław Banachowski. i 
który własnym po , 
mysłem i nakła- ‘ 

. dem kosztów przy 
wrócił do dawnej 
świetności stary,—

Fot. — Z. Kroczyński i

niszczejący wiatrak w Krzywosądach.
W najbliższych planach Wojewódzkiego Konserwatora Za­

bytków w Kaliszu jest odrestaurowanie do roku 1990 więk- 
szóści wiatraków, znajdujących się w tym regionie. W id 
wnętrzach urządzone zostaną stylowe restauracje i punkt 
gastronomiczno-turystyczne oraz regionalne izby parnię 
i harcówki. Niektóre z nich, jak np. wiatrak żerkowski (u 
zdjęciu), staną się zaczątkiem skansenów, w których — we­
dług zamierzeń Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków - 
mają być zgromadzone najciekawsze okazy starego budow­
nictwa, charakterystyczne dla pogranicza Wielkopolski i Śli­
ska. (par)

ODPOWIADAMY

M. J. 
adres:

Gniezno. Podajemy
Ambasada Finlandii, 00-791

Warszawa, ul. Chocimska 6, Biuro 
Tłumaczeń Różnych Języków w 
Poznaniu mieści się przy ul. No­
wowiejskiego 9. (245)

Barbara P., Miłosław. — Amba­
sada Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej Republice Federalnej
Niemiec ma swą siedzibę w Bonn- 

(HI)

Patronacka produkcja mebli 
dla m/s „Walka Młodych**

Dla uczczenia 35 rocznicy 
powstania Związku Walki Mło 
dych, a także 30 rocznicy Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, młodzież zrzeszona 
w ZSMP z Fabryki Sprzętu 
Okrętowego „Meblomor” w 
Czarnkowie (województwo pil 
skie) podjęła patronat nad pro­
dukcją mebli na statek m/s 
„Walka Młodych”. Jest to ma­
sowiec o nośności 33 000 BRT, 
budowany przez polską mło­
dzież.

Podjęta inicjatywa organiza 
cji młodzieżowej „Meblomo- 
ru” ma na celu przyspieszenie

produkcji kompletu mebli z 
zachowaniem wysokiej ich ja­
kości. Patronat ZSMP obejmu­
je całokształt prac związanych 
z budową tego statku. Młodzi
z Czarnkowa sami wykonają
dokumentację konstrukcyjno- 
techniczną, będą brać udział w 
produkcji i przekazywaniu me 
bli do stoczni.

Umożliwi to przyspieszenie 
budowy i wyposażenia tej jed 
nostki, a tym samym wcześniej 
sze przekazanie do eksploata­
cji polskiemu armatorowi.

(ryk)

Konińskie
„Korund" pomoże: 

zbudować basen
W czasie spotkań przedwd 

borczych, jednym z cz$M| 
zgłaszanych postulatów przijl 
mieszkańców Koła (wojewoil 
two konińskie) było urzam 
nie w tym mieście basenu M 
piętowego. Istniejący od ® 
łat nie po-siada bowiem 
stawowych urządzeń, w zw 
zku z czym jest przeważ® 
zamknięty.

Przed kilkoma dniami ką 
rownietwo kolskiego ZaWR 
Materiałów i Wyrobów StR 
nych „Korund” zobowiaR i 
się wobec Urzędu Miejski 
zagospodarować otoczenie 
senu i przystosować go do P'r
trzeb mieszkańców
przed tegorocznym sezon"! 
letnim. Powstaną szatnie i M 
tryski, wybuduje się bro^-i 
dla dzieci, ułoży instalacji 
prowadzająca brudna i 
wybuduje się urządzenia c
jej c-dikażania i chlorować 1
Nie zapomniano też o nMń 
gastronomii. Koszt wszystkimi
brać wyniesie około mdR 
złotych, przy czym zna^j 
część pracownicy „Kon*®^ 
wykonają w czynie spoili 
nym. (woj)

da; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
S^Kół śreunich ;wych. muz.) W lei 
ka piątka Brodway’u; 11.30 G. 
Rossini: Sceny z opery „Semira- 
mida”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. ro­
syjski; 13.15 Rosyjskie tańce ludo­
we; 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach „Rola ruchu komu­
nistycznego we współczesnym 
świecie”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnp.); 14 Naukowcy rolnikom; 
14.15 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 Portret pisarza — B. Czeszko; 
15.40 Przygody człowieka myślą­
cego — pow.; 16.05 J. łaciński; 16.25 
Szkoła Mistrzów — „Właściwy 
człowiek na właściwym stanowi­
sku”; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Ra- 
d;oexpress; 17 Muzyka daWna] 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pr/, 
stereof. „Giełda płyt”; 17.55 Pozp. 
konc. życzeń; 18.25 Kalejdoskop 
nauki; 19 O zdrowie człowieka — 
„Kiedy jest potrzebna sztuczna 
nerka”; 19.15 J. angielski; 19.30 
Odtworzenie konc. Laureatów IV 
Międzynar. Konkursu Dyrygenckie­
go Herberta/yon Karajana (stereo 
ouólnop.); Jubileusz w pano­
ramie gwjńzd —. rep. z obchodów 
55-lecia pracy artystycznej i peda­
gogicznej prof. Olgi Oiginy; 22.15 
Ekonomia na co dzień; 22.30 S. 
Rachmaninow: Poliszynel fis-moll 
op. 3 nr 4; 22.35 R-TV Średnia 
Szkoła dla Pracujących. Historia. 
Sem. iv—III Powstanie Śląskie;

22.50 Fr. Schubert: Serenada z cy­
klu: „Łabędzi śpiew”.

Wiadomości: 12.15, 16, 22.55.

L TEŁmiHA J
PROGRAM I: 6.30 — R-TVSS. 

Język polski (sem. 2) Romantyzm 
w Europie (powt.); 7 — R-TVSŚ. 
Matematyka (sem. 2) „Kąty” 
(powt.); 9 — Teleferie — „Sprawdź 
się” oraz film „Fale Morza Czar­
nego” ode. 7 (kol.); 11.20 — „Ostat 
ni dzień zimy” film fab. prod. 
radź, (kol.); 12.45 — TTR — Bio­
logia „Uprawa roślin” (sem. 4) 
„Znaczepie gospodarcze roślin mo 
tyłkowych drobnonasiennych, wy 
magania glebowe, klimatyczne, 
stanowisko pod uprawę” (powt.); 
13.25 -/ TTR — Hodowla zwierząt 
(sein. 4) Środowisko a zdrowot­
ność i produkcyjność zwierząt 
(powt.); 15 — Melodie — „Malowa 
ny dzban”. W programie przeboje 
zespołu wokalno-instrumentalnego 
z NRD (kol.); 15.30 — NURT _  
„Współzależność pomiędzy ucze­
niem się a rozwojem zdolności”. 
Wykład dr. Zygmunta Krążyńskie 
go; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
„Obiektyw”; 16.30 — Dla dzieci: 
6 Festiwal Widowisk Lalkowych _  
„Baranki i ospały diabeł”; 17.20 _  
„Opowieść o przyjaźni” — ode. 4

pt. „Fiodor Iwanienko” " » i 
fab. prod. TV ZSRR; 18.35 - * ,
gazyn motoryzacyjny (kok); % ! 
Dobranoc dla najmłodszych (’J | 
19.10 — Siódemka — progran' ’ 
młodzieży; 19.30 — WiecW1 
dziennikiem (kol.); 20.30 — "J 
nor dziecka” — film fab. L 
1P; 21.40 — Studio • %
— Mistrzostwa Europy w J6®; । 
figurowej na lodzie — i 
ce (kol.); 23 — Dziennik 6ł ,,s/ ‘

PROGRAM 2: 15.40 — Turysy | 
i wypoczynek (kol.); 16.10 - f . 
jemniczy świat przyrody r 
i płazy w filmach Włodzi”1’ . 
Puchalskiego (kol.); 17.10 — fi)( 
dr. Gracjana Bojar-Fijai 
— „Program publicyst;
ralnej; 17.55 — „Gdzie 
może”, czyli „Czerwone 
widowisko muzyczne
Pałłasza, oparte na motywach | 
dowych (kol.); 19 — Dobrano^ 
najmłodszych (kol.); 19.10 — 
skop”; 19.30 — wieczór z
kiem (kol.); 20.30 — Język to 
ski — kurs podstawowy, le!<. - ; 
(kol.); 21 — Język rosyjsK‘ 
kurs podstawowy^ powt.
(kol.); 21.30 — 24 godziny 'b 
21.40 — Opowieści starszego ń , 
Noc karnawałowa — progra®1 > 
remiego Przybory — nowy ' 
gram; 21.50 — Teatr sę«’ >
„Kłopoty to moja specja>”, 
(kol.); 2 Fes iwal PF i Wf ; 
tyn 78; 22.50 — Drogowsha’
Luandy (rep. kol.).

kows?'
/ki '
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